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Uroczystości Bożego Ciała w stolicy 
Barwny pochód z katedry św. Jana 

Na zdjęciu pod baldachimem kardyna I Katowski, prowadzony przez wicem arszatka Polakiewicza I ministra Zaw adzklego po wyjściu z katedry 

W pogodzie wczorajszego ranka 
Tozooczely sie przygotowania do 
jprocesyj Bożego Ciała. Krakow
skie - Przedmieście, Plac Zaniko
wy i ciasne uliczki staromieiskie 
.wystąpiły z doroczna dekoracja o-
kien i balkonów. W blyskawic*-
nem tempie ustawiono cztery ołta
rze dla katedralnej procesii: w ko
ściołach o. o. Bernardynów, przy 
kaplicy W. T. D., o. o. Karmelitów. 
przy posagu Matki Boskiej Zwy
cięskiej. jak również szereg po

mniejszych ołtarzy w innych punk
tach śródmieścia i na peryferiach 
miasta. 

Przed rozpoczęciem uroczystego 
nabożeństwa w kościele katedral
nym św. Jana poczęły sie groma
dzić na rynku i pod kolumna króla 
Zygmunta poczty sztandarowe sto 
warzyszeń społecznych i zawodo
wych. szkół i bractw. 

0 godzinie 10-ej nadciągnęło woj 
sko z orkiestra. Do wnętrza kate
dry weszła warta honorowa, a re-

Ojbrzymle tłumy wiernych na Krak. Przedm. biorących ndzlal w doroczne) 
procesji Bożego Ciała. 

Zatarg Łotwy z Niemcami 

RYGA, 15.6. Rząd łotewski wy
słał na ręce sekretarza generalne
go Ligi Narodów p. Avenola depe
sze następująca: 

Od dnia 12 czerwca rząd niemie
cki zakazał importowania na tery
torium Rzeszv masła z Łotwy, u-
zasadniajac ten krok jako zarzą

dzenie odwetowe wobec decyzji 
niektórych organizacyj żydow
skich na Łotwie oraz komitetu par
tii social-demokra tycznej łotew
skiej bojkotowania produktów nie
mieckich. 

o bojkot handlowy i masło 
RYGA, 15.6. Rząd łotewski ogło

sił oficjalny komunikat w sprawie 
zakazu przywozu masła z Łotwy 
wydanego przez rząd Rzeszy. 

Rząd łotewski — stwierdza ko
munikat — uważa, iż postępowanie 
rządu Rzeszy jest równoczesne z 
eieposzanowaniem traktatu handlo
wego łotewsko-n.emieckiego, wo
bec czego zastrzega sobie woiną 
rękę i możność reakcji w obronie 
interesów kraju. 

Zakaz przywozu masła jest od
powiedzią na uchwały o bojkocie 
Niemiec, powzięte przez organiza
cje socjalistyczne i żydowskie na 
Łotwie. 

Rząd łotewski, który bez zastrz« 
żeń przystąpił do rozejmu celnego, 
zaproponowanego przez komitet or 
ganizacyjny światowej konferencji 
gospodarczej, ocenia krok rządu nie 
mieckiego powzięty w dniu rozpo
częcia konferencji londyńskiej za 
wysoce dziwny i sprzeczny z d*-
chem ogólnego uspokojenia gospo
darczego. 

Rząd łotewski zmuszony jest za
rezerwować sobie swobodę czynu 
w tei dziedzinie i prosi o poinfor
mowanie o tei sprawie władz kon
ferencji londyńskiej oraz państw, 
które zgłosiły swój'akces do rozej
mu. 

Drugi sfarf Mafferna 
do Nome na Alasce 

MOSKWA, 15. 6. — Wczoraj, startował z Chabarowska, kierując 
Ifcczoren. Maiłem ponowni* ] w - l * & > K o « e ą " 

szta oddziału rozciągnęła sie w 
szpaler po obu stronach wejścia. 

Niebawem zaczęły zjeżdżać po
jazdy wyższych dostojników ko
ścielnych i państwowych, genera-
licji i przedstawicieli korpusu dy
plomatycznego. Przybycie wiel
kiej czarnej limuzyny ks. kardyna
ła Rakowskiego dało hasło do roz
poczęcia uroczystości. 

W fotelach i stallach zasiedli 
przedstawiciele rządu, nuncjusz pa 
nieski. monsignore Marmaggi. se
natorowie, posłowie, wyżsi wojsko 
wi i duchowieństwo. 

Rozpoczełn sie uroczysta • mszu 
święta, celebrowana przez kardy
nała Kakowskiego w asystencji ks. 
prałata Fajeckiego. ks. kanonika 
Archutowskiego i ks. kanonika Lu 
bańskiego. Nabożeństwo uświetnił 
chór Związku organistów pod orze 
wodnictwem dvr. Drzewowskiego 
i katedralny chór kleryków. 

Po nabożeństwie dostojny cele
brant uiał monstrancje z Najświęt
szą Hostją i orzy uroczystem „Te 
Deum", odśpiewaneni nrzez alum
nów seminarium warszawskiego, 
stanął pod baldachimem. Celebrans 
kroczył, prowadzony przez wice
marszałków sejmu i senatu, pp. K. 
Polakiewicza i A. Boguckiego. 

Baldachim poprzedzała grupa 
wyższego duchowieństwa z nunciu 
szem Marmaggim i ks. ks. biskupa
mi Szlagowskim. Gawlina i Niemi-
ra na czele. Obok celebransa kro
czyli dwaj szambelani papiescy w 
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pontyfikalnych karmazynach i ho 
norowa warta ośmiu oficerów z o-
bnażonemi szablami. 

W ramie ważkich kamieniczek 
staromiejskich, na tle koronko 
wych wierzchołków katedry rozwi 
nał sie barwny pochód chorągwi 
sztandarów. Posuwał sie wolno 
długi sznur zapalonych świec i la
tarń, postępowały w skupieniu bra 
ctwa z feretronami, dziewczęta w 
bieli z liliami i insygniami koście! 
nemi na Oóduszkąch. dzieci, sypią
ce kwiatki, oddziały policji, orga
nizacje wojskowe i akadem:okie 

Fala głów ludzkich zatrzymała 
sie czterokrotnie, przed oltarzam:, 
orzy których asystuiacy w proce
sji kapłani śpiewali kolejno począ
tek każdej z czterech ewangelii, 
błogosławiąc monstrancja z wyso
kości ołtarza. 

Ostatnią ewangelie odśpiewano 
przy ołtarzu obok figury Matki Bo 
skiei Zwycięskiej, ooczem chór 
stojący na tarasie Resursy obywa 
telskiei. wykonał przepiękną anfy-
fone .,A sacrum convivium". 

Procesja wyruszyła w drogę oo 
wrotna do katedry. Ksiądz kardy
nał udzielał błogosławieństwa mon 
stranćia ludowi, szczelnie zapełnia
jącemu cały szlak pochodu. 

Mimo nieznacznego ochłodzenia 
i zachmurzenia, popołudnie wczo
rajsze upłynęło pod znakiem pogo
dy, co pozwoliło na procesje ulicz
ne i z innych świątyń 

0 

Prezydent Rzplitej w Toruniu 
uroczystości w stolicy Pomorza 

TORUŃ. 15.6. Wczoraj przybył 
tu ze Spały P. Prezydent Rzplitej, 
by wziąć udział w dzisiejszych u-
roczystościach, związanych z ob
chodem Bożego Ciała. 

Wraz z P. Prezydentem przybył 
p. premier Jedrzejewicz. 

Dzwfi przyjazdu P. Prezydenta 
do stolicy Pomorza zamienił się w 
wieUką manifestację uczuć patrio
tycznych ludności, która tłumnie 
ściągnęła z najodleglejszych zakąt
ków tei prastarej ziemi polskiej, by 
wstać pierwszego obywatela Rze-
czypospoliitei!. Miasto przybrało wy 
gląd odświętny. Na wszystkich do
mach powiewały flagi o barwach 
państwowych. 

Uroczyste powitanie P. Prezy
denta nastąpiło o godz. 19.45 przed 
dworcem Toruń - miasto. 

Od granic miasta towarzyszyła 

P. Prezydentowi eskadra samolo
tów 4-go pułku lotniczego. 

W chwili, gdy samochód nana 
Prezydenta zajechał przed dwo
rzec, ustawiona nad Wisła bateria 
dała 21 strzałów powitalnych. P. 
Prezydenta powitał wojewoda po
morski Kirtiklis, a następnie dowód 
ca o. k. gen. Pasławski i ks. biskup 
Okoniewski. 

Przemówił do P. Prezydenta 
Rzplitej prezydent miasta Bok. wi
tając Dostojnego Gościa i kończąc 
okrzykiem: „Najjaśniejsza Rzecz
pospolita i jej prezydent prof. Igna
cy Mościcki niech żyje". 

Ostatnim słowom mówcy towa
rzyszyły burzliwe okrzyki. 

P. Prezydent owacyjnie witany 
na ulicach przez ludność udał się 
do mieszkania wojewody pomor
skiego, gdzie odbył sie obiad w <~i 
słem gronie. 
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Memorandum polskie 
o odroczenie głatno&i 

Ambasador Rzeczypospolitej w 
Waszyngtonie minister Patek zło
żył w departamencie stanu memo
randum rządu polskiego w sprawie 
płatności długu skonsolidowanego 
Polski wobec rządu Stanów Zjed
noczonych. 

W memorandum tem rząd polski 
stwierdza, że stan faktyczny, przy
toczony w nocie Jego do rządu Sta
nów Zjednoczonych z dnia 8-go 
grudnia 1932 nie uległ w ciągu ostat 
niego półrocza zmianom I że argu
mentacja zawarta w tej nocie po-

" nadal w mocy. 

Stanom Ziednotionym 
W tym stanie rzeczy, rząd polski 

proponuje odroczenie również rary 
płatnej w dniu 15-go czerwca r. b., 
oraz wyraża gotowość rozważenia 
wspólnie z rządem Stanów Zjedno
czonych całokształtu sprawy od
nośnego długu. 

:::#::: 
U Pi ul loncoura 

ambasador Rzeszy 
PARYŻ, 15. 6. _ Min. Paul-Bon-COUT przyjął ambasadora 

niemieckiej 
Rzeszy 

Zawierucha w Wiedniu 
I cytata z „ W i l h e l m a T e l i a " 

Kanclerz Austrii dr. DoMfuss, 
opuścił konferencje londyńską i 
pośpieszyli do Wiednia na wieść 
o szalejącym w kraju terorze po
litycznym, o wybuchach bomb, 
zamachach rewolwerowych, na
padach na domy towarowe, za
mieszkach ulicznych. 

Przed opuszczeniem Londynu 
szef rządu austriackiego wygło
sił mowę, którą zakończy! cyta
tą z „Wilhelma Telia" Schille
ra: 

— Es kann der Beste nicht im 
Frieden leben, wenn es dem boe-
sen Nachbarn nicht gefaellt.. 
Najlepszy człowiek nie może żyć 
w spokoju, gdy mu bróżdzi zly 
sąsiad.... 

Kto jest tym ,zlym sąsiadem", 
zmącającym pokój i zmuszają
cym premjera austriackiego do 
natychmiastowego wycofania 
się z obrad londyńskich, by poś
pieszyć do zagrożonej ojczyz
ny? 

Jest to właśnie ten sąsiad, z 
którym połączyć się, ba nawet 
stopić w jeden organizm pań
stwowy, było dlugoletniem ma
rzeniem powojennej Austrii. 

Ody pokój w Saint Germain 
stworzył na gruzach monarchii 
Habsburgów 7-m*ljonowy twór 
państwowy — „Deutschoester-
reich" — id-ea „Anschlussu" z 
65-mi(ljonową Rzeszą stała s.ę 
hasłem bardzo popularnem w 
Wiedniu, Grazu, Innsbrucku. 
Zwłaszcza parli do takiego „An
schlussu" socjaliści austriaccy. 
Widzieli oni siodlarza tow. Eber
ta na stanowisku następcy Wil
helma II, tow. Loebego jako pre
zydenta Reichstagu, tow. Sche -
demana, Mullera i innych w fun
kcjach kanclerzy i ministrów 
„weimarskiej republiki". Mnej 
oficjalnie, ale jednak również z 
pobudek narodowych z koncep
cją stopu Austrji z Niemcami go
dziła się druga wielka partja au
striacka, chrześcijańsko - społe
czna. 

Oczywiśc e urzeczywistnienie 
„Anschlussu" było niemożliwe z 
przyczyn, od samej Austrji nie
zależnych. Ani Francja, ani Wło
chy, a tem bardziej bezpośredni 
sąsiedzi, Czechosłowacja i Jugo
sławia, nie godzili s'ę na to, aby 
sfera wpływów Berlina poprzez 
Ausrrję, dotarła nad Dunaj... 

Sytuacja zmieniła się dopiero, 
gdy w Niemczech doszedł do 
władzy hitleryzm, a wraz z nitn 
myśl ekspansji poza g r a n i e Nie
miec ' zagarnięcia pod wpływy 
Berlina wszystkich ziem o lud
ności germańskiego pochodze
nia. Berlin postanowi* przepro
wadzić „Anschiuss" nie drogą 
akcji międzynarodowej, lecz zu-
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pełnie inną: wewnętrzno - poli
tyczną, bezpośrednią, przez opa
nowanie życia politycznego Au
strii, usunięcie rządu i obsadzer 
nie całego aparatu administra
cyjnego przez hitlerowców. Roz
winął w ę c w Austrii nieprze-
bierającą w środikach agiitację. 
wysyłał tęgich emisariuszy do 
Wiednia i innych miast. Widząc 
co się święci, rząd austriacki sta
nął w obron e swej samodzielno
ści. Poczętą się gwałtowna wal
ka miedzy hitleryzmem, a ży
wiołami, nie chcącemi doczekać 
się losu Bawarii, Wirtembergii 1 
innych krajów, pochłoniętych 
;ałkow cie przez centralistyczny 

| rząd berliński — walka, która w 
] ostatniej swej fazie przybrała 
I wręcz charakter terorystyczny. 

To, co się obecnie rozgrywa, 
' na terenie Austrji, nie jest jednak 
J tyl'ko sprawą wewnętrzną tego 
i państwa, i nie może być trrakto-
j wane jako możliwość przegru-
i powania sił partyjnych w obrę-
| bie Austrji. 

W grę tu bowiem wchodzi ca-
j ły kompleks zagadnień, sięgają-. 
I cych daleko poza granice Au-
! strji i mieszczących w sobie za-
I rzewie bardzo poważnych kon-
' a.Sctów. 

Przedewszystkiem jawna o-
becnie przyjaźń włosko-niemiec-
ka nie zniosłaby próby obciąże
nia jej ekspansją Berlina nad Du-. 
naj i podaniem ręki poprzez Au
strię — Węgrom. Blok nie
miecko - austriacko - węgierski. 
dziwnie przypominałby przedwo 
ienną konfigurację mocarstwo
wą w Europie środkowej — a 
Mussolini nie ma zapewne ocho
ty dopomagania w wskrzesze
niu takiej konfiguracji'... Woli on, 
aby niezależna Austria przegra
dzała Berlm od narodów, z a m e -
szkałyoh nad Dunajem i na po
łudniu Europy.... 

Ale ntetyłko on. Jeszcze waż
niejsze jest zachowanie przez 
Austrję niezależności dla Cze
chosłowacji, która przez wchło
nięcie Wiednia w organizm Trze 
cei Rzeszy byłaby okrążona i 
na bezpośrednie niebezpieczeń
stwo wciąż narażona. 

Widzimy więc, że zamysły; 
Utlera dokonania „Anschlussu" 
drogą podboju, przez „shiitlery-
zowanie" rządu austriackiego sąi 
eksperymentem, którego donio
słość i waga przekracza ramy, 
konfliktu partyj austriackich i bu 
dzić musi o wiele szersze zainite-
resowanie. 

Rozwój wypadków bowiem w; 
Austrji prowadzić może do kon
fliktów międzynarodowych o 
nieobliczalnym w tej chwili za
sięgu. 

Bramini przeciw Gandh emu 
za częste czytanie blbl|l 

POONA. 15. 6. — Wielki zjazd 
braminów ortodoksyjnych wystąpił 
przeciwko Gandhiemu. zarzucając 
mu, że ulega zbytnio wpływom 
chrześcijaństwa i za często czyta 
bibije. 

Jednocześnie bramini zażądał! 
od Gandhiego, ażeby nie zezwolił 
na małżeństwo syna swego Dawi-
dasa z młoda d/.iewczyną, pochO' 
dzacą z niskiej kasty 

B o ż e C ia ło w Ł o w i c z u 

Tradycyjnym 2wycza|etn.w dniu Bożego Ciała w 
profesja, wktórej hlora udział okoliczni v'nśclan'e 

fjmok 

Łowiczu odbywa' SMJJ 
w malownczych strój 
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8 przemówień 
w kolejce 3-ego dnia konferencji lon<fynsk!e| 

LONDYN. 15.6. Na wstępie wczo 
raiszego posiedzenia konferencji 
ekonomicznej. Mac Donald wezwał 
państwa do przystąpienia do rozej-
mu celnego . zaznaczając, ii rezo
lucja w tej sprawie zostanie for
malnie zgłoszona przez delegacie 
amerykańska. Nastoonie zebranie 
jednomyślnie wybrało na wtceorze 
wodniczacego konferencji przed
stawiciela Belgii Hymansa. 

W imieniu Anglji 
Druzi z kolei zabrał głos w imie

nin Anglii min. skarbu Nevllle 
Chamberlain. 

Mowa min. Chamberlaina by.a 
itanowczo najlepiej pod względem 
programowym opracowanem prze
mówieniem z pośród wszystkich 
dotąd w Londynie przez przedsta
wicieli wjelkich państw wygłoszo-
nych. . . . . 

Poważne zastrzeżenia budzi jed
nak fakt, że wystąpienie przedsta
wiciela rządu W. Brytanii przez ton 
apodyktyczny, przesądza cały sze
reg zagadnień na których temat 
wypowiedzieć się miały dopiero 
komisje konferencji ekonomicznej. 

Powszechni* zwrócił uwagę ka
tegoryczny i nieznoszacy sprzeci
wu ton przemówienia min. Cham
berlaina, 

Powszechna uwagę zwróciło wypo
wiedzenie sle przedstawiciela rządu 
W. Brytanii za szybkim powrotem do 
podstawy zlotel dla walut. 

Za najbliższy cel światowej konfe
rencji gospodarcze! uważa min. Cham 
beriain podniesienie cen i stabilizację 
wzaiemneirei stosunku walut, oraz 
stworzenie takich form międzynarodo
we] wymiany towarowej, klóreby u-
mozliwily przyjmowanie przez pań
stwa wierzvcielskie towarów od 
państw dluzniczych. 

O parytet złota 
Delegat BelgH min. Hymans za

mączył. że Belgja uważa stabiliza-
cię watutową za zasadniczy waru
nek przywrócenia i utrzymania 
międzynarodowego parytetu złota. 
Mówca oczekuje w tej mierze po
rozumienia między czterema wiei-
kiemi mocarstwami. 

Bez tego porożu mienia — zazna
czył Hymans — wszystkie nasze 
wysiłki pozostaną bezowocne: Bel
gia — oświadczył mówca — wysu
wa formalną propozycję, aby mo
carstwa w drodze układu między
narodowego zobowiązały się do 
współpracy nad stopniowem usu
waniem wszelkich ograniczeń iloś
ciowych w zakresie importu. 

Górnolotny 
•*.<• Amerykanin 

LONDYN, 15.6Y Popołudniowe 
posiedzenie-•• rozpoczęło się oczeki
waną od wczoraj mową amerykań
skiego sekretarza stanu Hulla. 
Przemówienie to wywołało po
wszechne rozczarowanie. Mowa 
była górnolotna, pełna głośnych 
frazesów oraz wielkich słów, ale 
pod względem praktycznym nie 
proponowała ona nic konkretnego. 

Mowa zawierająca 9 stron ma
szynowego druku dużego formatu, 

poświecona była sprawie wymia
ny towarowej w handlu międzyna
rodowym; stanowiła ona akt samo-
oskarżenfa oraz atak na umowy 
ottawskie z powodu barjer celnych 
i preferencyj. 

Sprawie finansowe] Hull poświę
ci! zaledwie trzy wiersze, dając 
temsamem laskrawy wyraz dyspro-
porcll pomiędzy zagadnieniami e-
konomlczneml 1 monetarno - flnan-
soweml, które Ameryka usiłuje 
zepchnąć na dragi plan. 

Mowa Hulla sprawiła bardzo 
przykre wrażenie i była nawet 
wśród dziennikarzy amerykańskich 
krytykowana jako dowód bezpro-
gramowości delegacji amerykań
skiej. 

W imieniu 
Malej Entenfy 

Po Litwinowie zabrał głos mini
ster Benesz, podkreślając, że wy
stępuje on w imieniu trzech rzą
dów Malej Ententy, a więc Ru
munii, Jugosławii i Czechosłowacji. 

Benesz podkreślił następujące zagad 
nienia, które zdaniem Matei Ententy, 
konlerencja powinna rozstrzygmać: I) 
sprawę dtusów międzypaństwowych, 
bez której rozwiązania uzdrowienie fi 
nansowe wieki krajów nie jest możli
we. 2) stabiiizacje walut, przedewszy 
stkiem wielkich walut światowych, któ 
ra iest pierwszym warunkiem poprą, 
wy Sytuacji, 3) wyrównanie cen po
między produktami rolnemi I wyroba
mi przemvsłowemi. 4) stopniowe znie 
sienie' kontroli dewizowel. która dusi 
handel nfedzynarodowy. 5) utrzyma
nie umiarkowanej polityki taryf cel
nych w przeciwieństwie do niezdro
wej autarebii. 

Na szeżesoiną uwagę zasługuje fakt, 
że minister Benesz mówiąc w Imieniu 
Małe] Ententy I, wspominając kilka
krotnie o pokrewnych I zazębiających 
sle Interesach państw centralne! I 
wschodniej Europy, nie wspomniał ani 
razu o konlerencll bukareszteńskie) 
tak jakby ten blok rolny, lako clalo 
zorganizowane, wcale nie Istniał. 

Na tych mowach zainteresowa
nie debatą generalną konferencji się 
właściwie wyczerpało. 

Argentyna 
Przedstawiciel Argentyny Le Breton 

zażądał stabilizacji oraz uiednostajnie-
uia wszystkich taryf I zwrócił się o-
stro przeciwko zarzutom, iakoby Ar
gentyna ponosiła odpowiedzialność za 
kryzys zbożowy. 

Przyjaźń polsko-turecka 
Ambasador Rzpllfel u Gbazi Kemala paszy 

międzynaro-ANKARA, 15.6. Nowomianowany 
ambasador Rzplitei Potocki przy
jęty był wczorai przez prezy
denta Turcji Ghazi Kemala paszę, 
któremu wręczył swe listy uwie
rzytelniające. 

Składając listy uwierzytelnia
jące ambasador Potocki pod
kreślił przywiązanie do nie
podległości oraz zimysl suweren
ności, charakteryzujące Polskę i 
Turcję i odbijające się .iną ich poli
tyce. Praktyczne zastosowanie tej 
zasady dało już i da w przyszłości 
korzystne rezultaty, umożliwiając 
im pracę z sąsiadami. 

Kończąc, ambasador wyraził na
dzieję. że współpraca Polski i Tur
cji będzie mogła znaleźć wspólny 

oddźwięk na terenie 
dowym. 

W odpowiedzi na przemówienie 
ambasadora, prezydent Kemal Pa
sza oświadczył m. in.: 

Od czasu odrodzenia sie Prtlslki tra
dycyjna przyjaźń laczaca zawsze oba 
kiraie rozwijała sie w atmosterze sym 
palii lak sądzę wzajemne! aby osiajt 
nać tę silę, z jaka przejawia sic dzi
siaj w oWrcm warunków i konieczno 
ści współpracy międzynarodowej. 

Pewna wspólność celów, do jakich 
zmierzają rządy obu kralów, złączona 
z wspomnieniami Demei chwaty prze
szłości nadaie naszym stosunkom cha
rakter niezwyklel serdeczności. Współ 
praca obu narodów w dziedzinach go 
spodarczel I kulturalne! Istnieje tuż 
dzisiai. Jesteśmy wielce zainteresowa
ni w rozszerzeniu lei 1 utrwaleniu. 

Walka Austrii 
z Hitlerem o niepodległość 

10°U albo nic 
Rata długu amerykańskiego 

LONDYN, 15.6. Na posiedzeniu, PRAGA, 15.6. — Czechosłowacja 
izby gmrn kanclerz skarbu Neville zawiadomiła, że jest gotowa zapła-
Chamberlain oświadczył, iż rząd I cić 10 proc. należnej raty 5t. Zjed-

Węgry 

W. Brytanji ubolewa, że Stany 
Zjednoczone nie zgodziły się na 
propozycję odroczenia płatności 
raty przypadającej w dniu 1S b. in. 

W oczekiwaniu na rozpatrzenie 
całokształtu zagadnienia długów 
wojennych. Rząd W. Brytanii za
proponował wpłatę 10 milionów 
dolarów t. ]. 10 proc. na poczet ra
ty. 

Roosevelł przyjął propozycję za
znaczając, że nie będzie ona w ni-
czem krępować swobody którego
kolwiek z rządów w późniejszych 
dyskusjach. 

Spłata — mówił dalej Chamber
lain — dokonana będzie w srebrze, 
licząc po 50 centów za uncję czy
stego metalu. Srebro zakupione zo
stało od rządu Indyjskiego. 

PARYŻ, 15.6. Premier Daladier. 
oświadczył w kuluarach konferen
cji ekonomicznej: — Załatwienie 
sprawy długów przez Angiję nie do
tyczy Francji i w niczem nie zmie
nia jej sytuacji. Stoimy na tym sa
mym gruncie co w dniu 15-ym grud 
nia 1932 r. i pozostaniemy na nim 
nie czyniąc żadnych wpłat na ra
chunek długów. 

TALLIN, 15.6. Rząd estoński po
stanowił nie płacić Ameryce raty 
długu, przypadającej na dzień" 15 
czerwca r. b'. 

Pod koniec posiedzenia przemawiał 
przedstawiciel Węgier. minister Imre-
dy. 

Wskazywał on, ie specyficzne po
łożenie Węgier spowodowane zostało 
zburzeniem istnlejaiei przed wojna 
jedności gospodarczej, katastrofalnem 
obniżeniem sie cen produktów rolni
czych, cłami agrarnemi innych 
państw, zubożeniem oraz zadłużeniem 
Węsaier. Imredy zażądał zmniejszenia 
długów węgierskich, i wypowiedział 
sie za zniesieniem wszelkich ograni
czeń handlowych, zagwarantowaniem 
zbytu nadmiaru płodów rolniczych 
przy równoczesnem podwyższeniu cen. 

Po przemówieniu przedstawicie
la Węgier konferencja odroczyła 
się do jutra rana. 

noczonym, lecz gdyby rząd angiel
ski zdecydował się wogóle spłaty 
nie uskuteczniać, Czechosłowacja 
postąpiłaby podobnie, 

Oeklarac a 
Roosevelfa 

LONDYN. 15.6. Odczytana przez 
Chamberlaina deklaracja prezyden
ta Roosevelta głosi m. in.: 

— Jest bezwarunkowo koniecznem, 
aby w pierwszych dniaoh obrad kon
ferencji trudna i prawdopodobnie dtu 
dotrwała dyskusja nad sprawa długów 
nie miała miejsca. 

Ożywiony duchom współdziałania 
przyialem do wiadomości przedstawię 
nia rządu W. Brytanii w sprawie spła 
ty raty, długu, przypadajacel dnia 15 
b. m„ ponieważ spłacie tei towarzy
szyć ma wyraźne uznanie samego 
długu. 

Ogłoszono jednocześnie Białą 
Księgę, w której została zawarta 
korespondencja sir John Simona z 
ambasadorem W. Brytanji w Wa
szyngtonie w sprawie rokowań do
tyczących czerwcowej raty długu. 

Z korespondencji tej wynika, że 
prezydent Roosevelt poddał mysi, 
aby rokowania dotyczące cało
kształtu zagadnienia długów roz
poczęły się w Waszyngtonie możli
wie jaknajpredze1 

WIEDEŃ, 15.6. O dalszych losach 
attache prasowego poselstwa austr
iackiego w Berlinie dr. Wasserbac-
ka donoszą: 

Sekretarz prezydialny ministra 
Neuratha uwiadomi! kanclerza Doll-
fussa, że Wasserbiick został aresz
towany przez władze pruskie, na 
zarządzenie kanclerza Hitlera. 

Wypuszczono jednakże niezwlocz 
nie dr. Wasserbiicka na wolną sto
pę. 

Równocześnie od posła austriac
kiego w Berlinie zażądano aby 
skłonił dr. Wasserbiicka do natych
miastowego opuszczenia terytorium 
Rzeszy niemieckiej. 

W dwie godziny później Was-
serback został mianowany radca w 
Londynie. 

WIEDEŃ, 15.6. Nad granica ba-
warsko-austrjacką zauważono wiek 
sze oddziały niemieckiej policji po
mocniczej. Na przyczółku mosto
wym koło Oberndorf krążą silne 
patrole policyjne, uzbrojone w ka
rabiny. 
. Od dwu dni ulokowane są w po

bliżu mostów karabiny mas-zynowe. 

WIEDEŃ, 15,6. Poseł do Reicfis-
tagu Habicht opuścił wczoraj popo 
łudniti Linz, udając się własnym 
samochodem do granicy niemiec
kiej. Towarzyszą mu dwaj agenci 
policji austriackiej. 

WIEDEŃ, 15.6. W Modłingu do
szło wczorai do monifestaejl naro-
dowo-socjalistycznych. które trwa
ły do późnej nocy. 

Żandarmeria i policja aresztowa
ły 8 osób, skazując je niezwłocznie 
w drodze administracyjnej na 14 
dni aresztu. 

W ciągu ubiegłej nocy dokonano 
w Wiedniu szeregu zamachów na 
telefony publiczne I szyby wysta
wowe. 

Policja wiedeńska aresztowała! 
12 narodowych socjalistów, prze
ważnie emisariuszy z Niemiec, po
dejrzewanych o dokonanie zama
chów bombowych w Wiedniu. 

Po północy nieznani sprawcy da
li z automobilu trzy strzały do 23 
letniego robotnika członka Hełm-
wehry i zranili go ciężko. 

W Mantem pod Grazem przecię
to międzynarodowy kabel telefo
niczny. 

J*( ' 

Śpiew polski zakazany 
dla Polaków w Nadrenii 

ESSEN. 15.6. W Hamborn (Nad-1 W przeddzień procesji policja wy 
renja) gdzie jeszcze dziś mieszka dała zarządzenie, w którem zezwo-
oltoło 8.000 polaków, miała się od-1 lita na odbycie procesji pod warun-
być w niedzielę dn. 11 b. r. proces-j kiem, że Polacy nie będą śpiewali 
ja Bożego Ciała, w której jak co- pieśni kościelnych po polsku, oraz 
rocznie mieli wziąć udział ^ Pola-]nie wystąpią z polskimi sztandara-
cy z polskiemi sztandarami koście!- f mi i orkiestrą. 
nemi i własną orkiestrą. 1 

Po wskazówki do Berlina 
wyjazd hitlerowców gdańskich 

-)•*•{-
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Nowy rząd Hiszpanii 
oparty na dawne] koalicji 

PARYŻ. 15.6. Z Madrytu dono
szą, że premjer Azana zdołał po 
dłuższych wysiłkach ukonstytuo
wać nowy gabinet. 

Skład rządu jest następujący: 
premjer 1 minister wojny Azana, 
sprawy wenętrzne — Cesares, 
sprawy zagraniczne — Rios, finan
se — Vinuales, oświata — Barnes, 
sprawiedliwość — Albornoz, mary
narka — Companys. praca — Ca-
baHero, rolnictwo — Domingo, ro
boty publiczne — Prieto. 

Utworzone zostanie ministerstwo 
przemysłu i handlu, które dotych
czas było połączone z ministerst
wem rołnictwa. Tekę przemysłu I 
handlu obejmuje członek stronnic
twa federalistów Franchy Roca. 

W skład nowego gabinetu wesz
ło 4-ch polityków, którzy dotych
czas nie piastowali tek ministerial
nych. Są to ministrowie, finansów 
— Vinuales, oświaty — Barnes, ma
rynarki — Companys i przemysłu i 
handlu Franchy Roca. 

Przesilenie gabinetowe przybrało 
niespodziewany obrót. Prezydent 
Zamora wystąpił przeciwko prem
ierowi Azanie pragnąc rozszerzenia 
podstaw koalicji rządowej. 

Nowy gabinet opiera się na tych 
samych stronnictwach, co gabinet 
poprzedni.. W tym stanie rzeczy 
można stwierdzić, że wysiłki pre
zydenta Zamory nie zostały uwień
czone powodzeniem. 

ZAKAZ PROPAGANDY 
PACYFISTYCZNEJ 

Japoński minister- wojny .wydal o-
stry zakaz uiprawia-nia pacyfistycznej 
1 komunistycznej propagandy w armjl 
! floce. 

DEMENTI O SPOTKANIU 
HITLER - DALADIER 

Miiairodajne koła niemieckie zaprze
czają doniesieniom prasy francuskiej o 
maiacem nastąpić iakoby dziś w Pa
ryżu spotkaniu kanclerza Hitlera z 
premierem Daladier. 
NOWY AMBASADOR W MOSKWIE 

Kalinin przyjął wczoraj nowomiano-
wanego ambasadora Francji Alphand'a 
który wręczył'mu swe listy uwierzy
telniające. 

ROZEJM CELNY 
Dania, Rumunia, Holandia, Litwa, 

Indie 1 ZSRR zawiadomiły wczoraj o 
przyłączeniu sie do rozelmu celnego. 

REKORD SZYBKOŚCI LOTU 
Trzechmotorowy samolot francuski 

nowej konstrukcji wystartował z lotni 
ska paryskiego Le Bourget o g. 11.20 
i przyleciał do Londynu o g.-12 m. 47, 
a z powrotem odbył drogę od g. 14 
do g. 15.24 w Le Bourget, w, ten spo
sób trasa lotu została pokryta w nie
spełna I I pól godziny, Iest to nowy 
rekord szybkości: 236 kim. na godzinę. 

„RASOWOŚĆ" W SZKOŁACH 
Władze szkolne w Niemczech zażą

dały od wszystkich kierowników pry

watnych &zkól oraz osób, posiadają
cych zezwolenie na nauczanie, aby zlo 
żyły do I sierpnia dśWaracie w spra
wie przynależności rasowej'! obywatel 
skiej. 

ZGON OJCA STAMBOLIJSKIEGO 
We wsi Slawowica (Bułsaria) zmarł 

w wieku lat 103 Stoimen Stambolljski, 
oiciec byłego dyktatora bułgarskiego 
Aleksandra Stambolijskiego, zamordo
wanego w r. 1923. 

KATASTROFA W ALPACH 
W Alpach Jtydenckich 3 alpinistów 

usiłowało wspiąć sie na wierzchołek 
Paganelle (3.125 metrów). 2-ch człon
ków ekspedycji niemal w chwili osiąg 
niccia szczytu runęło w przepaść po
nosząc śmierć na miejscu. Wśród żabi 
tych jest wybitny literat Gilbert!. 

254 ZAKAZANYCH GAZET 
Liczba zabronionych na terenie ca

łych Niemiec dzienników zagranicz
nych wynosi z drriem 1 czerwca 254 z 
kraiów europejskich l zamorskich 
Polska zajmuje 5-te miejsce z 24 żaka 
zanemi dziennikami. 

SAMOBÓJSTWO MALARZA 
Znany malarz prof. Mar'nkovicz, 

który od pewnego czasu pozostawał 
w klinice dla nerwowo choryrh w Bel 
gradzie w przystępie rozstroju nerwo 
wego rzucił się z okna kliniki na bruk 
i po 9 Bodstoach agonii zmarł. 

GDAŃSK, 15.6. — Udali siędo Ber
lina przywódcy hitlerowców gdań
skich poset do Reichstagu Forster o-
raz upatrzony na stanowisko prezy
denta Senatu dr. Rauschning, celem 
wzięcia udziału w walnych naradach 
czynników kierowniczych Rzeszy. 

Dziś wieczorem wyjeżdża do Berli

na fi-cin wybitnych przedstawicieli tu 
tejszych narodowych socjalistów, w 
tern hitlerowiec Kendzin, który objął 
kierownictwo zawładniętych przez na 
rodowych socjalistów woinych związ
ków zawodowych oraz naczelny re
daktor „Der Danziger v"orposten", Zar 
ske. 

Cztery dymisje 
radnych w e Lwowie 

LWÓW, 15.6. — Tel. wł. — Sensa
cją dnia we Lwowie iest pismo wojewo-' 
dy lwowskiego Beliny-Praimowskiego, 
zwalniające ze stanowiska członków 
rady miejskiej czterech radnych, a mia
nowicie: Aleksandra Lewickiego, prze
mysłowca, Stanisława Huberta, byłego 
naczelnika wydziału szkól średnich w 
kuratorium Iwowskiem, Leontyna Ru
bla, urzędnika Kasy Chorych I Józefa 
Orns-teina, prezesa stowarzyszenia dro
bnych kupców żydowskich. 

Wszyscy onj są członkami dawne«4 
kiubu- gospodarczego; 

W chwili obecnej wakuje w lwowskie! 
radzie miejskie! około 10-cii miejsc. 
W mieście krążą również pogłoski a 
bliskiej reorganizacji władz BB na te
renie Lwowa, a to w związku i przy
jazdem do Lwowa prezesa Sławka. 

Prezes Sławek weimie udztaJ w zjeź
dzie gospodarczym BB I w zjeździe 
posłów I senatorów ziem południowo-
wschodnich. 

Wersal i Trianon 
Baron Nyay o stosunkach pi Ista-wc^crskfch 

Baron Albert Nyary prezes Tow. we 
Kierskiego - polskiego w Budapeszcie, 
zasłużony działacz na polu zibliżejiia 
polsko - węgierskiego zamieści! na ła
mach tygodnika „Szabadsag" (nr-. 22) 
organu posła Andrzeja Zsilrnszky'ego 
przyjaciela irArodu polskiego, dłuższy 
artykuł o polsko - węgierskich stosun
kach. 

Tytuł artykułu iest „Trianon I Wer
sal z punktu widzenia przyjaźni polsko-
węgierskiej". 

Autor pisze, że kwestja rewrzii two
rzyła pewne nieporozumienie miedzy 
olską a Węgrami, które przez tysiąc 
lal iyly w naHepszych stosunkach. 
Trzeba rozróżniać traktat w Trianon 
od traktatu wersalskiego. Polacy mają 
rację, kiedy protestiiiją przeciw rewizji 
traktatu wersalskiego, ale i Węgrzy ma 
ią racje, kiedy domagają sie zmiany 

traktatu * Trianon. 
PcJska potrzetiule drngt <k> morza. 

a zresztą t.z>\y. „koryrtarz" iest zamie
szkały przez Polaków, których liczbai 
wynosi tam 90 procent. Dla Polski wyl 
fcie do morza iest kwestią życia i dli 
tego zupełnie zrozumiale Jest, ze Pol
ska nie zrezyignuje z Pomorza. 

Zaś co do traleta*! w Triamion, Wę
grzy nie mogą sie pogodzić z nim, 
gdyż Węgrzy stracili na podstawie te
go traktatu 72 proc, obszaru swej oj
czyzny 1 oderwano od nich 13 milio
nów ludności, 

Trzeba pogodzić iuleresy Polski I 
Węgier. Wągry nie maią Interesu w 
tem. aby życzyć sobie rewteH traktatu 
wersalskiego, a zaś ze sitrony polskiel. 
nie należy obawiać sie rewizji traku-
iu w Trianon. który nie był ralyfiknwa 
ny przez Polskę. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
W pokoju było ciemno. Tyflco z pod lampy i 

Jelonym abażurem, stojącej na biurku padało $wle 
tlist-e kolo na papiery. 

Pochylony nad niemi Lebay pisał. 
Długi czas, zanim wziął pióro do Teki rozmy

ślał. 
Nie mógł sie uwolnić od męczącej sugestii tezo 

wszystkiego, co usłyszał od swego niezwykłego go-
Scia. 

W dosłownem brzmieniu — nie można było 
wszystkiego brać za osnowę scenariusza. To było 
oczywiste1. Jeden — czarny charakter, jeden — 
szlachetny 1 kobieta, budząca współczucie swem 
cierpieniem. Do tego — Jiapy end, szczęśliwe za
kończenie. 

Oto •laiprostsza recepta scenariusza filmowego. 
Przeinaczać te teorię byłoby rewolucją, skazaną 
zgóry na niepowodzenie. Nie czuł sie na siłach. 

A równocześnie nie umiał w ciągu długich kwa
dransów rozmyślania wymyśleć Jakiegoś wyjścia z 
sytuacji. Notował różne myśli 1 pomysły, szkico
wał poszczególne sceny, ale całość „nie wychodzi
ła". 

Już świt zaczął różowić nlełio na wschodzie, 
«dy wreszcie powstała decyzja: na tle samego po-
prysru, którego dostarczyło życie, należy stworzyć 

scenariusz „do góry nogami". 
Punkt wyjścia — Marysia. Wszystko reszta 

miało być tłem, czemś podTzed.nem. 
Zanotował pomysł i zgasił światło. Siedział Je

szcze dłuższy czas w półmroku.potem przygotował 
sobie jakie takie posłanie na kanapie 1 położył się. 

Prześladowały go wizje twórcze. Ody zasnął 
— jeszcze śnił na fantastyczne tematy. Ody otwo
rzył oczy, ujrzał swego gościa siedzącego przy 
stole. 

Orajnert zajadał z apetytem resztki wczorajszej 
wieczerzy. 

— Dzień dobry... Wyspał się pan? 
— Doskonale. Mam teraz piekielny ap«tyt i Jak 

pan widzi, pożeram wszystko co na stole. Ale matn 
straszne wyrzuty sumienia, widząc, jak pan przeze 
mnie noc spędził. Gdybym był wiedział... 

— Źairuje pan. Spałem idealnie, tylko krótko 
Pracowałem do świtu.... 

— Na mój temat? 
— Tak. Przyznaję, że można się do tego tema

tu zapalić. 
— No 1 cóż pan wymyślił? 
— Wymyśliłem, ale wstydzę się panu opowia

dać. 
— No. czemuż to? 
Lebay poprawił się na kanapie, podrapał w gło

wę. 
— Nie będzie pan zadowolony. Jestem pewien, 

że nie srodoba się panu takie przeinaczenie tego 
wszystkiego, co pan na własnej skórze odcierpiał. 
A jednak -. 

— A Jednak twierdzi pan, że tak być powinno, a 
nie Inaczej. Poprostu rzeczywistość się pomyliła. 
Prawda? ' 

— A niech djabH porwą rzeczywistość. Wcaie 
mi o nią nie chodzi. 

Zamyślił się. Sięgnął po papierosa 1 zaciągną
wszy się dymem, mówił dalej: 

— Pruszę pana, pan ją musi kochać jeszcze.... 
— Co takiego? 
— Ano właśnie, już się pan oburza. A jednak to 

konieczne i to zupełnie konsekwentne. Pan ją ko
cha. 

— Kogo? Moją żonę? Na litość boską, co też 
pan wygaduje 

— Czermizby pan jej nie miał kochać? Zawini
ła? Tak, ale czyż pan jest bez winy? Czemuż ją 
pan wygnał z domu, czemu ją pan wyrzucił na sze
roki świat samą i bezbronną? Czy miał pan do te?u 
prawo? 

— A wie pan, ie to doskonałe... Zdradzała mnie 
na prawo i lewo. oszukiwała, kłamała we wszyst-
kiem i na każdym kroku... Według pana miałem t,i 
wszystko cierpieć i znosić z pogodą? 

— Ach panie, to wszystko nieprawda, to niemo
żliwe. Ta cala zflrada, to musiało być jakieś niepo
rozumienie, tragiczna pomyłka, której ofiarą padU. 
Par. jest podejrzliwy i mściwy... Niech się pan u-
spokoi — to wszystko dlatego, ie pan kocha do sza
leństwa. Wyrzucił ją pan... Ona odeszła złamana, 
nieszczęśliwa... Zaczęła się tułać po świecie, kocha
jąca pana i wiecznie tęskniąca za dzieckiem, które 
jej pan odebrał... Ach,#o ta kobieta przeżyła. Te
raz pana to nie wzrusza, bo pan nie ma wyobraźni. 
Pan sobie nie umie wyobrazić ile ta nieszczęśliwa 
istota wycierpiała. Dopiero kiedy pan wszystko zo
baczy w obrazacb, na filmie — pozna pan cały o-
grou jej męki i tego piekła. Jakie przeszła. 

Urwał i sooirzał z ood oka na OrajnerUr 

Na ustach słuchacza błąkał uśmiech ironjl. 
— I o'.o nagle, gdy umęczenie jej doszło do kre

su zjawia się człowiek, który powiada: wysłucha
łem twych próśb — przybywam. Przebaczam cl 
yszystko, możemy rozpocząć nowe życie. 

— I to ja mam tak powiedzieć? To takie szczę
śliwe zakończenie wymyślił pan? 

— Ach nie... Pan nie rozumie.... Tym człowie
kiem był ów sobowtór. Niecił pan posłucha i stara 
sic wyobrazić sobie taką sytuację. 

Do umęczonej kobiety po wielu latach zjawia sie 
wreszcie ten, który ją porzucił, a którego ona kocha 
jeszcze... Dla niej to cud. Poprostu Pan Bóg wy
słucha! jej najgorętszych modlitw. Czyż mogła ma
rzyć o .tikiem szczęściu? 

W jednej chwili zapomina o wszystkiem, co 
przeżyła, co przecierpiała... Teraz będzie wszystko# 
inaczej: on przybył i pr/.cbaczyt.... 

Następuje moment ekstazy, upojenia szczęściem, 
kióre lak nagle spłynęło.... 

Drogi panie, niech pun teraz pomyśli, niech pan 
spróbuje /.ustanowić się: co ma uczynić ta .nieszczę
śliwa kobieta w chwili, gdy się nagle dowiaduje, 
wbrew wszelkim oczywistościom, że to wszystko 
fatalna pomyłka, nieprawda... Że ten. któremu rzu
ciki się w ramiona, ten odzyskany, to... oszust. Je
śli w takiej chwili nie potrafiła odrazu zwariować. 
to nie pozostaje jej nic innego, jak zaciekle foromć 
s\i ego już nie szczęścia, ale swego spokoju.... • 

Ta kobieta za nic nie chce, nie może dopuście, 
aby wróc:ly straszne cYii jej męki i poniewierki.... 
Czyż pan tego nie rozumie? 

Orajntrt wzruszył ramionami. 

Id. o. n.}\ 
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Gdynia — zbędne miasto 
tła prowokacja Anglika 

Obserwując polska rzeczywi
stość oczami cudzoziemca, jesteśmy 
ilk w cudzych, ile dobranych oku
larach. Widzimy ją — to w ciem
nych, to w tęczowych'kolorach. 
. Okazja do takiezo eksperymentu 
będzie spojrzenie na Gdynie ocza
mi Anglika, Filipa Jordana, w jego 
artykule pjt. „Niepokojące nowo
twory miast europejskich" (Euro
pę^ startlinz new cities" — Daily 
Express). 

Jest to interesująca paralela 
ttzech najmłodszych ośrodków 
przemysłowych: Gdyni, Zlinu i 
Maznitozorska, który, jakkolwiek 
leży w Azji, żyje — zdaniem auto
ra — duchem przedsiębiorczości 
europejskiej". 

Ostremi rysami skreślona jest 
trójca tych nowych miast, wyrosła 
t a schorowanem cielsku świata. W 
stosunku do dwu pierwszych, pió
ro iest żółcią zaprawione; nie po
doba sie wyspiarzowi nowy port. 
wyrosły jak z pod ziemi tuż pod 
bokiem, na sąsiednim Bałtyku. Nie 
podoba sje i ..Birmingham azjatvc-
1J:" — jaka szkoda, że nie anziel-
ski' 

Na;życz!i\viej wyraża sie o /li
nie — „mieście Robotów", typu 
CIaire'o\vskich więźniów w filmie 
..Niech żyje wolność". To miasto 
nie erozi interesom metropolji: le 
ty na ustroniu, w fałdach zór dale
kich. a ,.z wąwozów wylewa nn 
Europę potok butów". Niech so-
bie! — pocesza sie Anglik. — An
glia chadza na szczęście we wła
snych butach. 

Ale posłuchajmy, co mówi sam 
autor o tych miastach, „powoł-a-
nych do życia imperatywem zło
ta — na pustkowiach, gdzie ledwo 
łrawa nędznie porasta". 

— Mapa przemysłowa Europy 
1919 roku jest. jak na dzisiejsze 
czasy, kompletnym anachroni
zmem — brzmi wstęp- — Nie wska 
zuie Gdyni. Mafcnitogorska. nie z-na 
Dnieprostroju, bastionu Ukrainy, a-
ni Zlinu czechosłowackiego. Ateny 
znaczy zaledwie kropka, ArtkJ.c 
podaje albo i nie podaje, tylko w 
największej skali. A sa to zwiazdy 
cierwszei wielkości na zadymio
nym horyzoncie przemysłu, choć 
w roku 1919 nie istniały dla dz'siei 
szych przeznaczeń 

— Weźmy Maznitozorsk: je
szcze dziesięć lat temu rosyjsk' 
..muzyk" orał te zlebe. która dziś 
stała sie ubita baza bruków wiel
komiejskich. Leży poza platynowa 
kolja Uralu, dzieląca Europę — eto 

w Azji, ale produkuje dla Europy 
I choć wysokością produkcji nie sie 
ga naszego poziomu, pełni role sta 
cii doświadczalnej dla tej Rosjt 
która zawraca już z drogi polnej 
na hity trakt uprzemysłowienia. 

A teraz posłuchajmy, co autor 
mówi o Gdyni. 

Jest to według niego „najdziw
niejsze z miast, bo miasto zbęd
ne <!)". 

— Przed trzynastu laty hardy 
chloo polski śnrało wydrapywał 
moc życiodajna z tej pustynnej mie 
rzei. Dziś 1-ezły na niej bulwary 
gdyńskie u wylotu polskiego mo
rza. 

...Podróżny, co wita ja od morza 
i mija nieskończone szeregi doków 
hal towarowych, widzi tylko dłu
gie szyje źórawi gdyńskich, prze 
c ąeajacych sie leniwie w bladem 
słońcu Bałtyku. Niepomny tezo, ).* 
parę kilometrów dalej rozchyla sie 
podkowa innezo portu. Gdańska. 
który wola Polski skazany jest na 

zagładę (!!!). 
Zapewne to poczucie krzywdy 

względem Gdańska napełnia auto
ra kąśliwym sceptycyzmem dla 
wszystkiego, co zdyńskie". 

— Gdynia stoi francuskiem zlo
tem dwu zbrojomistrzów, Schnei-
dra — Creusot, którzy rozdęci ł y 
cha I arozanccy profitami śmierci. 
cisnęli przeszło 20 milionów fun
tów w płytkie piaski, by pobudo
wać Polsce,, port, który mogłaby 
nazwać swym własnym 

Sama Gdynia — „to puste mia
sto szerokich, okurzonych bulwa
rów — istnych „pieprzniczek", w 
których konserwują sie bekony i 
cukier i polskie jaja, czekając na 
załadunek. 

Gdynia — „to największy po
mnik przebiegłości, jaki kiedykol
wiek wystawiono". U ujścia pol
skiej Wisły leży niemiecki Gdańsk, 
wolne miasto, "przez Polskę kon
trolowane". I oto, „zamiast spła
wiać towary aż do samego niemiec 

kiezo Gdańska", Polacy ośmielają 
sie „ładować ie na platformy kole
jowe i zbaczać kilka kilometrów 
dalei — do Gdyni". 

Mało tej krytyki: „Na ulicach 
kupcy - wydrwigrosze sprzedają 
okurzony bursztyn — skarb Bał
tyku". Anglik dostrzega tylko kurz: 
„w lokalach rozrywkowych, w re 
stauracjach, gdzie dania zmieszo
ne sa z kurzem. Wdycha go przy 
bysz i tubylec". 

— Wieczysty kurz unosi się p> 
nad tern m;astem próżności, prze-
znaczonem z wyroku losu na zbom 
bardowanie i zagładę, gdy tylko 
zabebni pierwsza pobudka wojen
na — kończy sie ta „pochwała" 
Gdyni. 

I nic więcej interesującego p. Joi 
dan w niej nie znalazł. 

Wystarczy to, abyśmy go mo
gli uważać za bezczelnego pisma
ka, u którego ignorancja idzie o le
psze ze zła wola. 

Wa-Ro. 

Jubileusz wybitnego uczonego 
profesora Leona Sternbacha 

Inicjatywa Polskiego Towarzystwa 
Filologicznego, do uczczenia 40-lecia 
profesury w Uniwersytecie Jagielloń
skim, filologa klasycznego Leona Stern 
bacha, zapomocą uroczystej akademii 
w auii Uniw. Jagiell. w dnhi 17 czerw
ca, daje pożądana sposobność, by przy 
pomnieć szerszemu ogółowi tego-ci
chego pracownika — o rozgłosie świa 
(owym. chlubę polskiej hellemstyki i 
bizatitynistyki. 

Urodzony d. 2 lipca 1864 w Droho
byczu, gdzie dotąd żyle jego prawie 
stuletni ojciec, }uż na lawie gimnazja! 
nei posiadł drogą lektury prywatne) 
znajomość tylu autorów greckich, ie 
kiedy po maturze pojechał do Wiednia 

sycznej w Uniwersytecie Lwowskim 
(w r. 1889), przeniósł sie po 2 latach 
do Krakowa I tu objął w r. 1892 prole-
surę nadzwyczajną, zamienioną w r. 
1897 na zwyczajną. Wybór na człon-
ka korespondenta Akademii Umiejęt
ności w Krakowie w r. 1893, na człon
ka czynnego w r. 1902 był wyrazem 
uznania dla coraz to nowych prac, o-
glaszanych w tym czasie, przeważ* 
nie w Rozprawach Akademii. Przy
niosły mu też one godność członka 
Instytutu Archeologicznego w Wied
niu ! członka Akademji Umiejętno*^ 
w Pradze. 

Działalność uniwersytecka i współ
praca przy reformie szkolnictwa nie 

na studia filologiczne pod kierunkiem ' zahamowały, bynajmniej, lego dalszej 
Wilhelma Hartla, ten za rok wysiał 
go do Instytutu filologicznego w Lip
sku, by w większej, niż wiedeńska, bi 
bljotece pisał pod ok'em Ottona R b-
becka swą rozprawę doktorską. 

Maiąc }ui poważny dorobek nauko
wy młody Slernbach przeprowadził 
swą habilitacje na docenta filologii kia 

Zakończen ie roku szkolnego w stolicy 

Młodzież szkolna składa ślubowanie u grobu Nieznenego Żołnierza. 

Półszósta blisko tysiąca chłop
ców i dziewcząt — tegorocznych 
abiturientów 140 szkół powszech
nych Warszawy, zaludniło wczo
raj płac Józefa Piłsudskiego. 

Przy akompaniamencie łopotu 
sztandarów szkolnych wybuchły z 
młodziutkich piersi potężne dźwię
ki „Pierwszej Brygady", która ła 
armia przyszłei Polski zaśpiewała 
Nieznanemu Żołnierzowi. 

P. Inspektor Szkolny. T. Szczer 
ba wygłosił pożegnanie, D. prezes 
Rady Szkolnej odczytał ślubowa 
nie, które dzieci chóralnie powtó-

we od azjatyckiego tułowia. Leży rzyły, 

Ani opozycia ani poparcie 
socjalistów do rządu 

mieć zawsze wolna reke. 
Ciekawe jego wywody na ten 

temat brzmiały, i. n.: 
— Nie przyjmu-je ani opozycji 

systematycznej o typie bolszewic
kim. ani zmieszania się z radyka
łami przez blok lewicowy i mini-
sterjalizm. Chcę zostać wiernym 
tradycyjnej polityce partii tak, jak 
prowadził ja Jaures. Ani systema
tycznej opozycji, ani zjednoczenia 
z blokiem rządowym. Chce polity
ki obecności, kontaktu i akcji, w 
której partia nie zatraci swojej nie
zależności i odrębności. Jest to lak 
tyka trud-na. ale stosowaliśmy la 
w ciazu 10 lat przed wojna i 12 tał 
w okresie późniejszym". 

Leon Blum o stosunku 
W nartji socjalistycznej francu

skiej po sesji nadzwyczainej*w A-
yignon rozbieżności nie tylko nie 
zmalały. ale przeciwnie wzrosły. 

Większość frakcji parlamentar
nej coraz wyraźniej popiera rząd, 
a natomiast w łonie partji poza par 
lamentem wzrasta opozycyjny sto
sunek do rządu. 

Na czele tezo kierunku stoi znaj
dujący sie obecnie we frakcji * 
mniejszości D. Leon Blum. 

Dal on wyraz swoim poglądom 
w ubiegła niedziele na wiecu pu
blicznym w Narbounc. 

Z mowy tei wynika, że p. Blum 
nie chce być w nieprzejednanej co-
pozycji do rządu, chce natomiast 

Bar narodów 
na konferencji londyńskie! 

Oto iego brzmienie: 
„W obliczu Boga Wszechobecnego I 

wobec świętych prochów Tego, który 
iest wieczystym wyrazem największej 
dla Ojczyzny ofiary, ia... składam to 
uroczyste ślubowanie:' 

Wiem. ze każda praca, oh,oóbv naj
skromniejszą się wydawała, składa sie 
na to, czem Polska jest i będzie, bo 
Ona, Ojczyzna nasza, żyje, wzrasta i 
potężnieje orzedewszysitkiem powsze
dnią pracą wszystkich bez wyjątku 
swoich obywateli. I dlatego przyrzekam 
i ślubuję, że cokolwiek w życiu, w ja
kie dziś wstępuję, czynić mi wypadnie, 
spełniać będę, jak prawemu Polakowi 
przystało: uczciwie, sumiennie i 'w 

miarę wszystkich sił moich. 
Wiem, że nic warte byłoby szczę

ście moje, jeśliby Polska, Ojczyzna 
moja najmilsza, nie miała być potęż
ną, promieniejącą w chwale mocy. Dla 
tego tei jak od hańby odrżekajn się 
wszelkiego sobkostwa, a ślubuję wszy
stkie me siły wytężyć po to, aby potę
gę Polski pomnażać przez pracę dla 
Niej, nie oglądając się na nic, tylko na 
dobro Tej, która iest naszą wspólną 
Matką, żywicielką i obrona 

Wiem. że miłość spaja naród w opo
kę, której żadna moc skruszyć nie zdo
ła. I dlatego każdemu urodzonemu na 
ziemi mojej ojczystej obywatelowi o-
iwieram me serce braterskie Ma oścież. 

O niczem nie zaipomniano w Lon 
dynie, aby uprzyjemnić pobyt de
legatom 67 państw przybyłym na 
konferencje. 

W ankiecie rozesłanej orzez rząd 
angielski do wszystkich rządów, za 
wierajacei kwestionariusz co do ży 
czeń i potrzeb delegatów, nie bra
kowało i takiego zapytania: „Ja
kie trunki wola wasi delegaci?". 

Odpowiedzi na ten punk ankiety 
były liczne i niespodziewane. 

Chińczycy odpowiedzieli, że 
ehea pić wino „Kiaoczu" i wódkę 

„Kaolja<nz", Rumu-ni zażądali wina 
Nicureszti i Dragazani. Szwedzi — 
ponczu, Turcy — rakijo, Persowie 
i Ezipcja-nie — araku, Austriacy — 
śliwowicy. Japończycy — wódki 
ryżowej sake, Polacy — podobno, 
jak twierdzi „Le Temps"-— kimin-
kówki lwowskiej. 

Wiele delegacji wypowiedziało 
sie za winami francuskimi i za be
nedyktynka. 

Bar konferencji został zaopatrzo 
ny we wszystkie trunki zgodnie z 
odpowiedziami na ankietę. 

-):*:!-
M i n i s t e r s t w o m o d y 

Z panią Coebbelsową na czele 
Do rtónych urzędów, powoła

nych do życia orzez rząd hitlerow
ski przybył taki, który nie miał do
tąd wzorów w innych państwach. 
mianowicie urząd do spraw mody. 

Na czele tezo urzędu stanęła pa
ni Goebbelsowa, małżonka mini
stra propagandy. 

Prozram nowego resortu, który 
widocznie na razie zajmować s.e 
będzie tylko moda kobieca jeszcze 
nie został ogłoszony. 

Dla mężczyzn zresztą wydział 
taki jest zbyteczny, gdyż uniform 
bronzowei koszuli z „hakenkreu-
zem" zastępuje wszelkie wskaza
nia mody. 

Badania rasowe 
na poczcie niemieckie! 

Prezes rady szkolne) p. Grabowski za znajamla dziatwę z treścią ślubowania. 

Zarząd zlówny poczt Rzeszy 
Niemieckiej ogłosił komunikat, za
wiadamiający. że i ten urząd przy
stępuje do zastosowań a §§ o aryj-
skiem pochodzeniu. 

Poczta niemiecka zatrudnia ogó
łem 350000 ludzi, wśród wyższych 

przez osobne komisie z udziałem 
członków partji N. S. pochodzeń e 
wszystkich pocztowców. Badanie 
Dotrwa 4 miesiące, ale, jak zapew
nia zarząd poczt, już teraz na naj
bardziej odpowiedzialne stanowi 
ska powołano zasłużonych działa 

1 średnich urzędników znalazło sie czów ruchu nam^-nwn - sociali-
w tem 42 urzędników o pochodzę-1 stycznezo. 
mu żydowskiem. Obecnie bada sio 

REZULTATY KONWERSJI POŻY
CZEK W BANI(U ROLNYM 

Odbyło się pod przewodnictwem pre 
zesa b. ministra Seweryna Ludkiewi
cza posiedzenie rady nadzorczej Pań
stwowego Banku Rolnego, na którem 
rozpatrzono sprawozdanie z działal
ności Banku za kwartał ubiegły 

Stan sfconwertowanych pożyczek 
dlu-goterminowych w listach zastaw
nych zmniejszył się i wynosił na 1 
czerwca r. b. Z223 tuiljn. zł., Ogółem 
kredyt długoterminowy w listach za
stawnych i obligacjach melioracyjnych 
wynosił na koniec maja r. b. 333,7 
milin. zł. Stan kredytów z funduszów 
rządowych, administrowanych przez 
Bank wzrósł c 1,5 milin. zł. do 449 
mHjn. zł., głównie wskutek zwiększe
nia się o 1,2 milin. zł. sumy przyję
tych należności z tytułu reszrty ceny 
kupna parcelowanych grantów Pań
stwowych. W tei grupie kredytów znaj 
duie się obecnie w toku akcja umorzę 
nia pożyczek, udzielonych na odbudo
we powojenną w sumie około 40 miljn. 
a. 

Stan kredytów krótko i średnioter-
minowych zwiększył się do 229,3 
miljn. zł. Wkłady i lokaty w Banku 
Rolnym utrzymują się na poziomie 
110.3 milin. zł., natomiast wykorzysta 
ne redyskonto wzrosło do 127,5 miljn. 
zł. 

W dziale kredytu dłO8otannlnow60Q 

gospodarcze 
Bank prowadził w dalszym ciągu pra 
ce, związane z konwersją 8% i !%• 
wych emisyj. 

UMORZENIE RATY 
Na podstawie rozporządzenia mini

stra skarbu w porozumieniu z mini
strem rolnictwa 1 reform rolnych zo
stały umorzone w drodze wykupu ob
ligacje I serii 5% Państwowej Renty 
Ziemskie] łącznie na sumę nominalną 
243.000 złotych w zlocie, stanowiące 
1 I-ta ratę umorzenia tej renty 

TERMIN PŁATNOŚCI KUPONÓW 
W dniu 1 lipca przypada płatność ku 

ponów od następujących papierów pro 
centowych: 5% państwowej pożyczki 
konwersyjnej, 3>a% i 4% przedwo
jennej pożyczki m. Poznania, 7% OB-
ligacyj mieszkaniowych m. Poznania 
z roku 1924, 8% obligacyj m. Poznania 
z roku 1927, 5% pożyczki konwersyj
nej m. Wilna, 3, 3H i 4% pożyczki kon 
wersyjnej Wojewódzkiego Związ
ku Komunalnego Poznańskiego, 5% ob 
ligacyj komunalnych Komunalnego Ban 
ku Kredytowego, 5% listów zastaw
nych Zachodnio - Polskiego Towarzy
stwa Kredytowego, AV>% listów tyl
nich Poznańskiego Ziemstwa Kredyto
wego. \K% listów zastawnych dola-
lowych Wileńskiego Banku Ziemskie 
go. 4X% i 5% istów zastawnych To 
warzystwa Kreaytowego m. Łodzi, 
4M% i 5% listów zastawnych Towa
rzystwa Kredytowego m, Wajsawy. 

Jeśli sumienie moje powie mi, że 
uczyniłem wszystko, by przyczynić się 
do potęgi mojej Ojczyzny, dumny będę 
z tego, że mi było dane urodzić się Po
lakiem. Jeśliby zaś, co nie daj Boże, 
wróg miał się targnąć na tę Matkę mo
ją, na Najjaśniejszą naszą Rzeczypo
spolitę, będę dumny z '.ego, że życie 
moje będę mógł dać dla Niej i za Nią 
Tak mi dopomóż Bóg!" 

Ucichł" chór równo, mocno, z 
przejęciem i zapałem skandujących 
złosików. 

„Armja" ruszyła przed Mogiło, 
złożyć wieniec. 

Tak sie skończyła uroczystość 
która rozpoczęła sie już o 8 rano 
w kościołach, a potem przeniosła 
się do szkół, zdzie młodzież otrzy 
mała cenzury i świadectwa. 

Koniec ślęczenia na ławach — 
wakacje! 
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Opery polsk e 
w Morawsk'ei Ostrawie 

Podpisana została umowa, stosownie 
do której w dniach 28 i 29 b. m. — 
kiedy cała Polska obchodzić będzie u-
roczyście „Święto Morza" — Narodne 
Divadlo w Morawskiej Ostrawie wy
stawi dwa aicydziela Moniuszki „Hal
kę" i „Straszny Dwór" w wykonaniu 
zespołu Opery warszawskiej pod arty-
stycznem kierownictwem p. Romana 
Wragi, z udziałem pełnej orkiestry, 
chóru i baletu, oraz najwybitniejszych 
artystów polskich. 

twórczości naukowej, najwyższel w 
latach 1891 — 1904. kiedy to w licz
nych podróżach zagranicznych wydo 
był z rękopisów tuziny ksiąg i wier
szy poetów bizantyńskich o pewnej 
kulturze klasycznej. 

Fenomenalna erudycja, właściwa 
mu od pierwszych prac, łączy się w 
nich z mistrzowską metodą filologico-
ną, budząc podziw nawet nielilologóWi 
którzy przysłuchują się Jego refera« 
tom na posiedzeniach Wydziału Filo
logicznego Akademji Umiejętności 
Zdziwili się oni leszcze bardziej gdy 
prof. Stcrnbach wystąpił w r. 1918 2 
referatem o przysłowiach A. M. Fre
dry, a w 13 lat potem — ze studjamf 
nad polskimi zbieraftami przysłów 
(paremiografami) z XVII wieku. Prze* 
te prace otwarł prof. Sternbach nowe 
horyzonty przed za"niedbaną dotąd na
uką o przysłowiach polskich. 

Wspomniane prace filologiczne, bi-
zantymologiczne i paremiologiczne nie 
są ostatniem słowem wielkiego uczo-
ne-go. Jak w pełni sil, tak znajduje się 
on i w pełni twórczości i dawno usta
lonych planów, które zrealizować 
przyjdzie mu łatwiej w atmosferze te 
go uznania, życzliwości sympatji, Jaka 
go otacza w chwili jubileuszu 40-lecia 
Jego P'acy profesorskiej. 

} 

- ) : * :<-
T a n c e r k a w ę g i e r s k a 

P. Ithel Nagy, utalentowana tancerka 
węgierska, zdobyła duży sukces na 
międzynarodowym konkursie teoecz-

nym w Warszawie. 

-);*:(-
Ożywieme eksportu zamorskiego 

przez nowopowstałą Kompanię 
Minister przemysłu i handlu, dr. Za

rzycki, przyjął na dłuższej audjencji 
przedstawicieli nowozorganizowanej 
Kompanii Handlu Zamorskiego w oso
bach pp.: sen. J. Targowskiego, St. 
Hirszla, dyr. Z. Tomczaka i dyr St 
Lamberta. 

Na konferencji tej wyczerpująco o-
mówiono, plan organizacji eksportu za 
morskieigo, przygotowany przez Kom

panię Handlu Zamorskiego do tych kra 
jdw zamorskich, z któremi bilans han
dlowy Polski jest dotychczas ujemny. 
Plan organizacyjny Kompanii został 
przez p. ministra zaaprobowany. 

Należy podkreślić, że Kompania Hąn 
dhj Zamorskiego dokonała już pierw
szych poważnych Iranzakcyj eksportoi 
wych, które przedstawione zostały na 
konferencji min. Zarzyckiemu. 
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Udaremniony napad bandycki 
na posiadacza 

WARSZAWA, 16.6. 
Władzom bezpieczeństwa udało się 

w porę udaremnić planowany przez 
4-ch przestępców napad bandycki, któ 
ry miał być dokonany w okolicach 
Warszawy. 

Wczoraj rano wywiadowcy, pełnią
cy dyżur na terenie dworca Gdańskie 
go, zaobserwowali dwóch podejrza
nych osobników. Obu zatrzymano i 
podczas rewizji znaleziono przy neb 
rewolwery i znaczną ilość ładunków 
Przewieziono ich do Urzędu śledcze
go, gdzie ustalono, iż są to Jan Orzesz 
czak, karany za kradzieże, bandy
tyzm i L p., zwolniony przed k Iku 
dniami z więzienia, gdzie za rozbói 
odsiadywał karę 6-ciu lat więzienia, 
oraz Piotr Borowski, również wielo
krotnie karany I niedawno zwolnony 
z więzienia, gdiie odbywał karę za 
zgwałcenie swej 10-lehiie) pasierbicy. 
W toku badań obaj zatrzymam złoży 
li rewelacyjne wiaiBieuiA 

1.200 dolarów 
Jak wynika z Ich zeznań w chwji 

gdy obaj siedzieli w jednej z kawia
renek przy ul. Krochmalnej zgłosiło 
się do nich dwóch mężczyzn, którzy 
zaproponowali im następującą iranzak 
cję: nieznajomi mieli zawieźć ich w 
okolicę Warszawy i wskazać miejsce. 
gdzie mają dokonać napadu bandyc
kiego na osobę, która przechowuje a 
siebie 1200 dolarów w gotówce. Z pie 
niędiy tych bandyci mieli otrzymać 
20%, reszta miała być łupem organi
zatorów zbójeckiej wyprawy. 

Po otrzymaniu tych wiadomości wy 
wiadowcy aresztowali na dworcu Wi
leńskim obu organizatorów wyprawy. 
Są to również znani policji przestęp
cy! zawodowy włamywacz Hersz Sa 
walk (Miła II) i Moszek D.browiaa 
(Stawki 9) pase-r znany pod przezwi
skiem -Małpa". Dalsze dochodzenie 
prowadzone Jest celem ustalena ni 
kogo miał być dokonany naoad ban
dycki 
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Po wyścigach o Grand Prix Lwowa 
II 

• ' 

Rozebrane w ubiegła niedzielę o-
* krężne wyścigi samochodowe :i 

Grand Prix miasta Lwowa, stano
wiły dalszy krok naprzód w roz
woju tej największej w Polsce im
prezy automobilowej. Zarówno 
pod wzglądem sportowym, iak i or
ganizacyjnym. zawody lwowskie 
wypadły niezwykle udatnie. co za
wdzięczać natęży umiejętnym i ce
lowym wysiłkom Malopolskieeo 
Klubu Automobilowego, który, po
mimo obecnych trudnych warun
ków, potrafił doprowadzić swój 
wyścig do poziomu najpoważniej
szych tego rodzaju imprez zagrani
cznych. 

Zarząd Klubu długo się zresztą 
zastanawiał, czy w tak ciężkich 
czasach wolno rrru urządzić ten wy
ścig. Jednakże po naradzie z ofi-
cjalnemi czynnikami, doszedł Klub 
do przekonania, że nieuTządzenie 
wyścigu i przerwanie dzieła, które 
w ciągu krótkiego czasu zdołało na 
terenie międzynarodowym wytwo-

' xzyć swoją tradycję, byłoby błę
dem nie do darowania, tern więk
szym, że za urządzeniem wyścigu 
przemawiają nietylko względy pro
pagandy, której wartość w stosun
kach międzynarodowych jest nie
mała, ale i względy gospodarcze. 
Wystarczy przyjrzeć się ruchowi 
•w mieście w dniach poprzedzają
cych wyścig i w dniu wyścigu, ru-
.howi przypominającemu najlepsze 
czasy Lwowa, aby dojść do prze
konania. że tam. gdzie się przele-j 
wają takie masy ludzi przybyłych 
z całego kraju i z zagranicy, muszą 
być poważne korzyści gospodar
cze dla miasta i jego mieszkań
ców. 

W przeciwieństwie do lat ubieg
łych, wyścig lwowski rozegrany 
został tym fazem w formie jednego 
tylko biegu długodystansowego, 
dostępnego dla .samochodów kate
gorii wyścigowe). 

Warunki techniczne ! finansowe 
uniemożliwiły Małopolskiemu Klu
bowi Automobilowemu dopuszcze
nie na start wszystkich zawodni
ków. którzy wyrazili gotowość 
wzięcia udziału w wyścigach, jed
nakże i tak liczba zawodników i i-
lość reprezentowanych narodowo
ści była bardzo wielka. Ogromnie 
słabo wypadł, niestety, udział kie
rowców polskich, którzy w związ
ku z obecna martwotą w sporcie 
samochodowym, nie posiadają ani 
odpowiednich maszyn, ani też nale
żytego przygotowania do stawienia 
czoła zawodnikom zagranicznym. 
Sport samochodowy w Polsce Jest 
pod tym względem wyjątkowo u-
pośledzony i, dopóki nie nastąpi ra
dykalna zmiana stosunku naszych 
•władz 1 całego społeczeństwa do 
najżywotniejszych zagadnień auto-
nobilizmu. dopóty barwy polskie 
figurować będą w imprezach auto
mobilowych na ostatnich miej
scach. 

Przebieg ł tezuTtary wyścigu 
lwowskiego opisane zostały dosta
tecznie szczegółowo w poprzednich 
numerach „Ezpressu Porannego-'. 
ito też nie będziemy tu powtarzać 
•wszystkich perypetyj wyścigo
wych, które dostarczyły widzom 
tylu pięknych emocyj sportowych. 
Postaramy sie zato podać kilka in-
seresujących, a dotychczas nie o-
mówionych szczegółów imprezy. ' 

Wyścig rozegrany został na zam
kniętym obwodzie, złożonym z u-
lic Pełczyńskiej, Stryjskiej i Radec
kiej, na których, naturalnie, normal
ny ruch został całkowicie wstrzy
many. Zawodnicy mieli do prze

bycia 100 okrążeń trasy, co dawało 
dystans 304 ki lometrów. 

Początek wyścigu wyznaczono 
na godz. 14.30. Już od południa, po
mimo niepewnej pogody, zaczęty 
ciągnąć na trasę niezliczone tłumy, 
tak, iż wkrótce zabrakło biletów 
na trybuny. Wszystkie miejsca 
stojące wypełniły się również do
kładnie. a pozatem w oknach ka
mienic i nawet na dachach domów 
widać było mrowie ludzi. Ogółem 
przypatrywało się zawodom z górą 
30.000 widzów. 

Wkrótce po godz. 14 przybył 
przed główną trybunę na ul. Pel-
czyńskiej przedstawiciel protekto
ra wyścigu, Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, wojewoda lwowski, 
p. Belina - Praimowski, który za
jął miejsce w specjalnej loży. Or
kiestra odegrała hymn narodowy. 

Na kitka minut przed startem wy
ruszył z przed trybun samochód 
komandora wyścigów, p. Adama 
Kaplickiego, celem zamknięcia tra
sy, a równocześnie zaczęto usta-
>iać na starcie wozy zawodników. 
Punktualnie o wyznaczonej godzi
nie starter p. mjr. Gaweł wypuścił 
pierwszą grupę zawodników, a w 
30 sekund później — druga grupę. 

Z powodu śliskiej od deszczu je
zdni tempo wyścigu byto począt
kowo słabe. Na szczęście po pół 
godzinie pogoda się poprawiła, tra
sa obeschła I zawodnicy mogli przy 
naglić swe wozy do szybszego 
biegu. 

Zasadnicza walka o pierwsze 
miejsce w wyścigu toczyła się mię
dzy Norwegiem Bjoernstadtem. a 
Szwedem Widengreenem, jadący
mi na identycznych ośm^ocylkidro-

wych wozach Alfa Romeo. Obaj 
ci zawodnicy, pomimo że prawie 
nieznani na terenie międzynarodo
wym, zademonstrowali bardzo wy 
soką klasę. Początkowo prowadził 
wyścig Bjoemstadt, który nieco le
piej czuł sie na śliskim torze. Wi-
dengreen, któremu zajeżdżał sta'e 
drogę wielki Mercedes finlandzkie
go kierowcy Ebba, dopiero w 33 o-
kraźeniu zdołał wyminąć Norwega 
i prowadził bieg aż do okrążenia 

74, w którem przystanął dla uzupeł
nienia zapasu paliwa. Wtedy to 
rozegrał się dramat, zmieniający o-
blicze biegu. Kapryśny silnik błę
kitnej Alfy, pomimo desperackich 
wysiłków kierowcy i dwóch me
chaników, nie dał sie uruchomić 
przez cztery minuty i świetny 
Szwed przegrał wyścig, przycho
dząc do mety o dwie rundy za Bjo
ernstadtem. Pomiędzy dwóch 
Skandynawów zdołał się jeszcze 

...Wszyscy zawodnicy poiscy w wyścigu lecbaill na specjalne! mieszance 
wyścigowa! P. M. S. 

O dobroci tej mieszanko nastąpię) świadczy fakt. H wielu zawodników za-
gnanłcznycłi, pomimo sprowadzenia sobie specjalnych mieszamek, również, 
po próbach przerzuciło sie na doskonale patłwo notskie. 

wcisnąć Wioch Balestrero, który je 
chał bardzo ładnie na zwykłym 
sportowym wozie Alfa Romeo, 
przystosowanym do potrzeb wyści
gowych przez zdjęcie błotników, 
latarni etc. Balestrero został jed
nak zdyskwalifikowany za niesto
sowanie się do przepisów wyścigo
wych podczas nalewania benzyny. 

W kategorii mniejszych samocho
dów o pojemności cylindrów do 
1500 ccm. niezmiernie ożywioną 
bafalję toczyli przez cały dystans 
Veyron i Niemiec Burggaller, obaj 
należący do elity kierowców euro
pejskich. Wynik tej walki był aż 
do końca niezdecydowany gdyż o-
baj kierowcy jechali na jednako
wych ośmiocylindro.wycli samocho
dach Bugatti i obaj wykazywali 
równorzędne zdolności w prowa
dzeniu swych maszyn. W rezulta
cie zwyciężył Veyron, uzyskując 
nad Burggalilererr. nieznaczna tyl
ko przewagę. Trzecie miejsce w 
kategorii zdobył po zaciekłej walce 
z Ripperem włoski kierowca Landi, 
którego jazda stanowiła małą re
welację. Bral on mianowicie udzhł 
w wyścigu na maleńkim samocho
dzie Maserati o pojemności cylin
drów tylko 1I(X) ccm. i pomimo te
go handicapu robił niektóre okraźe 
flia w czasach nie gorszych od cza
sów Veyrona. Gdyby nie kilka 
krótkich postojów- na początku wy
ścigu, Landi byłby prawdziwie gro
źnym, jeśli nie dla Veyrona, to 
przynajmniej dla Burggallera. 

Naczwartem miejscu w kategorii 
i jako pierwszy z Polaków klasy
fikował sie Jan Rippe-r, który na 
swej starej czterocylindrówce Bn-
gatti, zrobił jeden z najładniejszych 

Motocykliści ruszają na start 
do walki o Wielka Nagrodę i Mistrzostwo Polski 

Największa impreza automobilo
wa w Polsce — wyścig o Grand 
Prix miasta Lwowa, odbyła się w 
ubiegłą niedzielę w pełni powodze
nia sportowego i organizacyjnego. 
Obecnie nadchodzi kolej na najwię
kszą imprezę motocyklową — wy
ścig o Grand Prix i o mistrzostwo 
Polski — który, zgodnie z krajo
wym kalendarzem sportowym ma 
się odbyć w najbliższą niedziele 18 
czerwca. 

Odpowiedzialnego zadania, Ja
kiem jest przeprowadzenie takiej im 
prezy, podjął sie Śląsko - Dąbrow
ski Okręgowy Związek Motocy
klowy w Katowicach, cieszący sie 
zaufaniem wszystkich zrzeszonych 
w nim 11 khibów motocyklowych. 

Wyścig ten odbędzie się na no
wej bardzo odpowiedniej okrężnej 
trasie szosowej, która prowadzi z 
miasta Katowic przez Wełttowiec, 
Chorzów. Królewską Htrtę 1 Dąb z 
powrotem do Katowic. Długość 
trasy wynosi 14 kilometrów. Start 
i meta znajdować się będą w sa
mych niemal Katowicach u wylotu 
ulicy Zamkowej. Cala trasa pokry 
ta jest asfalltem 1 drobną kostką 
co niewątpliwie pozwoli jeźdźcom 
na uzyskanie poważnych szybkoś
ci. 

Dla publiczności wzniesione będą 
trzy potężne trybuny pod Katowi
cami, Królewska Hutą 1 Chorze-
wem. co umożliwi widzom wygod
ną obserwację przebiega wyści
gów. 

Motocykle kategorii do 250 ccm, 
będą miały do przebycia 15 okrą
żeń toru, czyli 210 kim.. Dla ka-

tegoryj 350 ccm. dystans wynosi 280 kim. w 20 okrążeniach. 
252 kim. w 18 okrążeniach, a dla Zwycięzca wyścigu otrzyma spe-
wszystkich wyższych kategoryj — | cjalną nagrodę wartościową „Grand 

Wieści gospodarcze 
ZGROMADZENIE OIELDY MIĘSNEJ 

Dnia 18 b. m. odbędzie się dalszy 
ciąg ogólnego zgromadzenia członków 
warszawskiej giełdy mięsne) w sali 
Doliny Szwajcarskiej. Jak wiadomo,' 
zebranie to w pierwszym terminie nie 
zostało rakońcione ze względów tech
nicznych. 

O EKSPORT PRODUKTÓW 
ROLNYCH 

Dn. 16 bjm. odbędzie s!ę pod prze
wodnictwem dyrektora Państwowego 
Instytutu Eksportowego p. M. Tu-rskie 
go, posiedzenie komisji finansowej, na 
którem omówione będą dezyderaty o-
gólne, dotyczące wzmożenia eksportu 
rolnego I postulaty natury tinansowel, 
wysunięte przez poszczególne podko
misje usprawnienia eksportu bydta ro
gatego, drobiu, przetworów mięsnych 
i Jaj.' 

ZEBRANIE AKCJONARJUSZOW 
„SOWPOLTOROU" 

W pierwszych dniach lipca odbędzie 
się w Moskwie doroczne zgromadzenie 
akcjonarjuszów „Sowpoltorgu", na któ
rem przedłożony będzie do zatwierdze
nia-bilans i sprawozdanie i działalno
ści spóBoi za rdk operacyjny 1932, o-
raz omawiane będą sprawy wykonania 
planu importowo-eksportowego „Sow

poltorgu" na drugie półrocze roku bie
żącego. 

W zgromadzeniu tern wezmą udział 
przedstawiciele zarządu „Polrosu" t 
Warszawy oraz/członkowie kolegjum 
„Narkomwrfiesztorgu". Kapitał zakła
dowy „Sowpoltorgu" wynosi 1 milion 
rubli złotych, z czego na stronę pol
ską przypada 500 tys. rubIL 

Zebraniu przewodniczyć będzie pre
zes „Sowpoliorgu" p. Tirsow. 

MOŻLIWOŚCI DLA EKSPORTU 
DO HOLANDJI 

Według tnformacyj nadchodzących 
z Amsterdamu, bojkot towarów nie
mieckich w Holandii zaostrza się ze 
względu na stanowisko kupców Impor
terów Żydów' oraz unikanie towarów 
niemieckich przez konsumentów, pro
testujących w ten sposób przeciw za
rządzeniom Rzeszy Niemieckie), nie
korzystnym dla rolnictwa holenderskie
go. 

Z tej sytuacji korzysta dzisiaj w 
pierwszym rzędzie przemysł czecho
słowacki. Istnieją wlec poważne moż
liwości I dla przemysłu polskiego, któ
ry winien wyzyskać nadarzającą się 
sposobność 1 możliwie licznie wysłać 
do Holandii swoich przedstawicieli. 

Prix". tysiąc złotych gotówką i zlo
ty wieniec z szarfami o barwach na 
rodowych. Drugi zkolei otrzyma 
500 złotych gotówką. Zwycięzcy 
w poszczególnych kategoriach do
staną nagrody honorowe. Poza
tem zawodnicy polscy, którzy o-
siągną najlepszy czas w poszczegói-
nych kategoriach, otrzymają tytuł 
Mistrza Polski na rok 1933 w swo
jej klasie 1 nagrody honorowe. 

Start wyścigów nastąpi o godzi
nie 15-ej. 

Zawody wzbudziły znacznie wię
ksze zainteresowanie, niż w latach 
ubiegłych, co pozwala się spodzie
wać, że lista zawodników przedsta
wiać się będzie prawdziwie impo
nująco. Wyjątkowo licznie repre
zentowana będzie zwłaszcza zagra 
nica, wobec zgłoszenia zawodników 
z Francji, Szwecji, Holandii, Au
strii, Jugosławii, Szwajcarii, Wę
gier i Czechosłowacji. Możliwy 
jest również udział zawodników 
niemieckich, angielskich i włoskich. 
Obok wybitnych jeźdźców zagra
nicznych stanie na starcie elita mo
tocyklistów polskich, przyczem naj 
liczniej reprezentowane będą oś
rodki sportu motocyklowego, jak 
Warszawa, Poznań, Kraków, Kato
wice, Łódź i Lwów. 

Z powodu nawału pracy, organi
zatorzy wyścigów nie urządzają z 
okazji wyścigów specjalnego zjaz
du \plakietowego do Katowic. Jed
nakże każdy motocyklista, który 
przybędzie maszyną na zawody, 
będzie mógł otrzymać plakietę pa
miątkową. 

wyścigów w swojej bogalei karjed 
rze kierowcy. 

Z trzech pań, biorących udział 
w zawodach wycofała się po prze
jechaniu zaledwie 6 okrążeń, hr. Or-
sini na samochodzie Maserati, mo
tywując swój krok ogromnem prze-
meczeniem. Pozostałe dwie da
my, pani Itier i pani Koźmianowa« 
ukończyły wyścig na ostatnich 
miejscach, zdystansowane o szereg 
okrążeń, co dowodzi, że dystans 
300 kim. na tak trudnej trasie jest 
zbyt męczący dla kobiety. Zaró
wno bowiem pani Itier, jak i pani 
Koźmianowa, wyróżniały się pięk
nym stylem jazdy i w niektórych 
okrążeniach miały czasy wcale nie' 
gorsze od mężczyzn. 

Z zawodników, którzy z powodu; 
defektów wyścigu nie ukończyli, 
wyróżniali się doskonalą klasą jaz
dy: Czech Kubicek, Szwajcar Ru-
esch, oraz rumuński kierowca ini. 
Bracianu, jadący anonimowo w za
stępstwie niedysponowanego za
wodnika Nadu. Nieźle jechał rów
nież Austrjak Wustrow, oraz krako
wianin Hołuj. 

Zwycięzca wyścigu Bjoemstadt 
uzyskał szybkość przeciętną 83 km. 
na godz., co jest wynikiem bardzo 
dobrym, ieśli wziąć pod uwagę, że 
mistrz tej miary co Caracciola, 
miał w zeszłym troku prze
ciętną 89 kim. na godz. na dystan
sie o 100 kim. krótszym i przy 
idealnej pogodzie. O wysokiej kla
sie tegorocznego zwycięzcy świad
czy zresztą najlepiej fakt, iż pobił 
on zeszłoroczny rekord Caraccioli 
na przestrzeni jednego okrążenia 
toru, wynoszący 2 m. 02 sek., uzy
skując czas 2 m. 00,2 sek. 

Wszyscy zawodnicy polscy je
chali w wyścigu na specjalnej mie
szance wyścigowej Państwowego" 
Monopolu Spirytusowego, opraco
wanej według recepty inż. Niwiń
skiego. O dobroci tej mieszanki 
najlepiej świadczy fakt, iż wielu za
wodników zagranicznych, pomimo 
sprowadzenia sobie specjalnych 
mieszanek, również po próbach, 
przerzuciło się na doskonale pali
wo polskie. 

Na zakończenie wypada podkre
ślić znakomitą organizacje wyści
gów, które rozpoczęły się wyjątko
wo punktualnie i minęły w atmosfe
rze ładu i rzadko spotykanego po
rządku. Pomimo śliskiej trasy nie 
wydarzył się ani jeden poważniej
szy wypadek, żadna maszyna nie 
została rozbita, obyło się również 
bez ścinania latarń ulicznych i roz
bijania kamienic. Słowem — im
preza udała się w całej pełni, przy
nosząc kompletny sukces organiza
torom. Marian Krynicki. 
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Nowa mapa stanu dróg 
w Polsce 

Nakładem Sekcji Samochodowe} 
Polskiego Touring Klubu wyszła z 
druku mapa stanu dróg w Polsce na 
rok 1933, opracowana na podstawie 
źródłowych informacyj, uzyskanych 
od powiatowych zarządów drogo
wych. Mapa ta, która już w roku 
ubiegłym cieszyła się dużem po
wodzeniem, została znacznie udo
skonalona, gdyż wydano ją w po
większonej skali 1:1.000.000 ze zna
cznie szerszem uwzględnieniem 
mniejszych miejscowości i popra
wionym kilometraiem. Pozatem 
na mapie zostały zaznaczone miej
scowości, do których obowiązują, 
33 proc. turystyczne zniżki kolejo
we. Cena mapy w sprzedaży wy
nosi 3 zł. za egzemplarz. 

URKE - NACHALNIK 
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Okrada ojca 
Wykląiy przez wszystkich 

Począłem- stronić od wszystkich. 
Większą cześć dnia spędzałem sam. 
Lubiłem jeszcze też zachodzić do 
pokoju, gdzie leżała mała siostrzycz 
ka. Tam, przy jej kolebce, spędza
łem nieraz po kilka godzin. Kocha
łem ją całą pełnią braterskiego u-
czucia. Ta bowiem jedna nie umia
ła jeszcze nienawidzieć. 

Na miasto zupełnie się nie poka
zywałem ze wstydu. Dawni moi ko
ledzy stronili teraz ode mnie. Ży
cie takie stawało się nieznośnem. 
To też coraz częściej zastanawia
łem się nad tern, jakby tu co ukraść 
I uciec. Lecz mieli mnie zawsze aa 
oku.. 

Pewnego dnia zauważyłem. Jak 
mi się zdało, że nie zwracano na 
mnie uwagi; pocichutku prze
ślizgnąłem się do pokoju, gdzie w 
komodzie zwykle były przechowy
wane pieniądze. 

Zanim wszakże tam zdążyłem 
wejść, głuchoniema służąca takiego 
narobiła hałasu, iż musiałem co-
lycblej zmykać. Nie przypuszcza
łem, że nawet ona jest zdolna do 
sprawowania nade mną nadzoru. 

Upłynęło kilka tygodni. Ojciec po 
ilawnemu był dla mnie nieprzejed
nany. 

Postanowienie zrealizowania kra 
dzieży i ucieczki coraz bardziej sie 
we mnie potęgowało. O nlczem in
nem nie myślałem. Czekałem tylko 
sposobności. Wreszcie pewnej so
boty postanowiłem ponownie spró
bować szczęścia. 

Wybrałem sobotę, gdyż wiedzia
łem, iż w ten dzień ojciec nie nosi 
przy sobie pieniędzy. W tym zaś 
wypadku miałem Jeszcze i tem uła
twioną orientację, iż w piątek wie
czorem udało mi się podglądnąć, 
jak ojciec, przebierając się, wsunął 
portfel pod materac 

— Teraz, albo nigdy — pomyśla
łem. 

Gdy tyfto ojciec wyszedł, nie 
tracąc ani chwili, wsmyknąłem się 
do sypialni. Wyciągnąłem z kry
jówki portfel. Tak był wypchany, 
iż ojciec obwiązał go nawet sznur
kiem. Powziąłem zamiar tylko 
część z tych pieniędzy przywłasz
czyć. W rym celu zabrałem sie do 
rozwiązania sznurka. Wtem usły
szałem czyjeś kroki. Schowałem 
portfel pod marynarkę i skierowa
łem się ku drzwiom. Zetknąłem sie 
w nich z głuchoniemą służącą. Ta 
narobiła znów takiego hałasu, tt co 
rychlej rzuciłem «łe do ucieczki S 

stronę drzwi, wiodących na ulicę. 
Lecz, o zgrozo! te same się otwo
rzyły i... w nich stanął ojciec 

Ojciec wybierał sie do bóżnicy, 
lecz chwilę zabawił przed domem. 
Słysząc zaś krzyk służącej, pośpie
szył do wnętrza 1 mnie właśnie 
przydybal na gorącym uczynku. 

— Co tam masz? — zapytał — i 
nie czekając odpowiedzi, sięgnął za 
marynarkę i wyciągnął partie.. 
Widząc objekt mej kradzieży. 
zbladł. Wreszcie uchwycił mnie 
drugą ręką za kołnierz 1 unosząc 
w powietrze, wniósł wgląb miesz
kania. Tu cisnął na podłogę i, od
dychając ciężko, stał dłuższą chwi
lę nade mną milczący i groźny, jak
by namyślając się, czy już ma mnie 
stratować, jak robaka; leżałem 
skulony u nóg jego, nie śmiąc się 
ruszyć. Wszyscy domownicy sku
pili się wokoło i nie śmieli przerwać 
tej złowrogiej ciszy. 

Nareszcie ojciec, chwytając się 
za głowę, odzywa się do macochy. 
Patrz, mówił, wskazując na portfel, 
o Boże. zgubiłby nas na wieki!... 

— Ja go zabiję! — krzyczał i 
rzucił się na mnie. 

W tym jednak momencie stanęła 
między ojcem a mną macocha. Za
częła mu perswadować. Ja ze swej 
strony zebrałem się na odwagę i 
zacząłem się tłumaczyć, że chcia
łem wyjąć tylko kilka rubli, a resz
tę odłożyć. Nic nie pomogło. 

Ojciec był święcie przekonany, 
iż chciałem go zgubić przez kra
dzież całej zawartości portfelu, a 
wiec 10.000 rubli, które przygoto
wał na wykupienie kilku wagonów 
cukru 1 mąki. 

Między mną a ojcem stanęła ścia
na raz na zawsze nie do przebycia. 

I JSkońc?ylo jSie. na Jem, że ojciec 

mnie tak obił, że kilka dni kupowa
łem sie w łóżku. Był nawet zawe
zwany doktór. Słyszałem, iak ten 
wyrzucał ojcu: 

— Jak można tak skatować dziec 
ko! — groził nawet, że, gdy się to 
powtórzy, wytopzy ojcu sprawę. 

Ojciec usprawiedliwiał sie unie
sieniem. Wszak kradzież tych pie
niędzy groziła mu ruiną, cóż więc 
dziwnego, że się zapomniał: „Zresz
tą, diabli go nie wezmą" — zawy
rokował. Wkońcu, chcąc raz skoń
czyć przykrą dla niego rozmowę, 
odpalił: 

— Jak ma być złodziejem, to wo
lę widzieć go w grobie... 

Po tern zdarzeniu w miasteczku 
znów zawrzało, jak w ulu. Nowina 
ta była niepowszednia. Każdy tłu
maczył to na swój sposób. 

Większość mnie potępiała. Byli 
wszakże i tacy, co ze mną współ
czuli. Mówili: „Biedny sierota, oj
ciec, mając młodą żonę, chce się 
pozbyć dzieci". 

Znalazł się nawet śmiałek, który 
powtórzył to ojcu w oczy. Nie zdą
żył tego jednak dokończyć, bo już 
został wyrzucony za drzwi. 

Co do mnie, to wogóle nie rozu
miałem, co się z ojcem dzieje... 
Ten człowiek herkulesowej siły, 
zwykle łagodny i potulny, nigdy 
tak się nie unosił, jak teraz. Pomi
mo wszystko, czasem żał mi było 
ojca. Bunt się jednocześnie we 
mnie rodził z powodu tej zmiany. 
Więc wszystko zło przypisywałem 
zawsze uśmiechniętej, pięknej ma
cosze. Jej widoK mimowoll wywo
ływał we mnie drgania nerwów, 
nieprzychylny skurcz twarzy. Czu
łem instynktownie, że ta kobieta 
mnie nienawidzi, chociaż nie daje 
tego po sobie poznać. Możliwe, że 

zbyt srogo ją osądziłem. Straciłem 
matkę! Przez tę zaś kobietę mi
łość ojca! 

W owym czasie ojciec budował 
nowy, murowany dom. Zaniechałem 
swych planów. Swe myśli zwróci
łem w Innym kierunku. Postanowi
łem zdobyć zaufanie ojca. Starałem 
się być użyteczny. 

Będąc fizycznie silnie zbudowa
ny, wziąłem się do pracy. Poma
gałem przy budowie. Woziłem ce
gły, dźwigałem ciężary, kopalem. 

By wykazać poprawę i skruchę, 
uczęszczałem na nabożeństwa. W 
sobotę, zaraz po obiedzie, zabiera
łem się do bóżnicy. Tam zagłębia
łem się w talmudzie, dla pozoru 
wszakże... W rzeczywistości zaś na 
wzór dawnej nauki w jeszywece 
chowałem w talmudzie jaką bądź 
książkę beletrystyczną lub inną. I 
wtedy tylko zaprzestawałem tej 
lektury i zaczynałem śpiewnym 
głosem recytować ustępy świętej 
księgi, gdy wierni zaczynali się 
zbierać na przedwieczorną mo
dlitwę. 

Przychodził i ojciec. Spostrze
głem nieraz, iż patrzy na mnie u-
kradkiem i twarz jego wówczas 
nieco się rozpogadzala. Jeszcze wy 
raźniej, powiem, mogłem to zauwa
żyć, gdy wokół mnie tworzyło sie 
liczniejsze grono brodaczy, którzy 
w skupieniu mnie słuchali. 

Pragnąc go jeszcze bardziej u-
trwalić w jego zaufaniu, codzień w 
czasie przerwy między modlitwą 
przedwieczorną a wieczorna, t. j . 
zanim na niebie pojawiała się pierw 
sza gwiazda, co stanowiło zwykle 
około godziny, siedziałem w wiel-
kiem skupieniu nad wieczną księ
gą, 

Wszystko jednak na nic. Wysił
ki moje nie przyniosły pożądanego 
skutku. Ojciec, jak i przedtem, pa
trzał na mnie z pogardą. W domu 
stale mnie piętnował. Robotnicy 
zatrudnieni przy budowli, na mój 
widok uśmiechali się dwuznaczni* 
i ironicznie. W miasteczku wszy
scy ode mnie stronili, jakby od trę
dowatego. 

Taka sytuacja stalą się wprosi 
nie do wytrzymania. Cóż dziwne
go. iż coraz częściej wracała upor
czywa myśl o ucieczce. 

Ale jak to wykonać, gdy tak je> 
stem pilnowany, a powtóre mia
łem tę sprawę z pieniędzmi; o i'.» 
pierwsze dało się pokonać, to bes 
tych ostatnich, rozumiałem, daleka 
nie zajdę. 

W takiem położeniu przetrwałe 
do Nowego Roku. 

Nadszedł rok 191-1-ty. Rok, któ
ry zadecydował o losie i istnienia 
miljnnów ludzi. Rok, w którym za
padł na nich wyrok śmierci, a co 
gorsze, kalectwa, i to naflych sa
mych ludzi, którzy rok ten witali 
radośnie razem z tynii, którym po
tem, kosztem innych, udzielone zo
stały zaszczyty 1 bogactwa. 

Zaczynałem 18-ty rok życia. Jest 
to niedużo. A jednak tego życia 
miałem już dosyć. W chwilach do
tkliwego smutku powtarzałem 
więc za biblijnym Jobem: „Bodaj
by zginął dzień, w którym się na
rodziłem i noc, w którą rzeczone: 
począł się mężczyzną!". Bywało 
w chederze, że gdy czytałem ten 
ustęp biblijny, łzy mi w oczach 
stawały na myśl, ile to musiał wj! 
cierpieć biedny ten człowiek. 

(D.c-a) , 
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Bump — regaffy 
Nowość angielskiego wioślarstwa 

Księżniczki na plaży 

— Co znaczą egzaminy I matura wo
bec „tygodnia ósemki"! 

Tak powie z przekonaniem kaidy 
„Mfordzrak", którego kolegium bierze 
udział w słynnych zawodach wioślar
skich. 

Odbywają, sle teraa, u schyłku roku 
szkolnego i są dla eleganckiej i sporto
wej AngJji (akrem pierwszorzędnego 
znaczenia. Z najdalszych zakątków 
zjezdSSaJa. Dostrojeni krewni, wszystkie 

i szanujące sie organizacje aportowe I 
nie sportowe ściągają z balastem wień
ców i puharórw. 

Okrągły tydzień trwają zawody. 
Każdego popołudnia cały Oxford Jest 
na wodzie. 

Ponieważ rzeka bylahy za wąską 
ramą dla startujących Jednocześnie wy 
ścigówek, ustalił siu ciekawy zwyczaj 

Jazdy gęsiego, który w Języku facho
wym nosi miano „bump-regatty", 
„Bump" znaczy wlaAcrwie zderzenie, 
coś w rodzaju „sójki w bok". 

Wysiada '.o taik, te lodzie płyną 
sznurem, w Jednakowych odstępach. 
Ponieważ startują równocześnie, lódz, 
która wyforuie się naprzód, uderza 
dziobem o swą poprzedniczkę i po ta
kim „bumpie" ma prawo w dniu na
stępnym posunąć się o Jedno miejsce 
naprzód. Oczywiście, ie łódź, która 
wylosowała pierwszeństwo, nie mole 
sie rozbijać po drodze; Jedyne, co Jej 
pozostaje, to nie dać się wyprzedzić. 

Osada, która w ostatnim dniu dopły
nie na pierwszem miejscu do mety bel 
„bumsniecia" rywałki. otraymuje za
szczytny tytuł „królowej rzeki". 

t -)=*:(-
W „truście mózgów" 

pracuje Polali amerykański 
Na Jedoeni z Jezior w Kanadzie rozbił sle wskutek naiechania na skały pod 

wodne największy ang-cłskl okręt rzeczny „George M. Cox" 
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Zlote i srebrne rzęsy 
modne są w Paryża 

Kosmetyka ma przyprowadzać do 
porządku odchylenia i defekty natury, 
a wiec być „tia&urą" nawskroś, natura 
zaś nie zna srebrnych i złotych rzęs, 
ani purpurowych paznokci, które jaki 
czas były modme i na szczęście prze
szły jut do rekwizytów. 

Najdroższa zawsze i najdelikatniej
sza fałba do podkreślania brwi i przy 
ciemnienia rzęs będzie znana od wie
ków farba sepja. Czarno - brunatny ko 
ior barwika, rozpuszczalnego w wo
dzie cenią wysoko mistrzowie akwa
reli a subtelności Jej sztucznie wy
twarzać nie potrafi nawet tak wyso
ko stojąca dziś chemia. Wytwarzają ją 
jako ciecz samoobronna niewielkie 
mątwy morskie, przypominające o-
śmiornice. 

Uciekając przed nieprzyjacielem, 
wypuszczają one z siebie ten barwik. 
a ten, rozpływając się w wodzie, ota
cza zwierzątko prawdziwą „dymną o-
sionką" 

Pod względem piełegnacji brwi pa
rują obecnie najfantastyczniejsze po
mysły. 

Najnowszym krzyk-em mody w Pa 
iłiu. jest nakładanie na rzęsy złote
go lub srebrnego koloru. 

Zależnie od typu blondynki. czy bru
netki, wszystkie elegantki rotiia złote 
iu-b srebrne, „zabójcze oko", choć od
cienie te nadają raczej łagodny wyraz 
oczom. 

Spójrzmy na oczy żołnierzy ttp.: po 
wracających w skwarne dnie z ćwi
czeń. rzęsy ich sa pokryje warstwą 
srebrnego pyłu z szos i dróg i oczy 
ich maja zawsze wtedy wyraz jedno
stajnie łagodny. zamglony, jakby 
s nny. Paryżanka irpodobala sobie 
obecne ten melancholijny. zmęczo
ny łagodny wyraz oczu, więc 
zamiast używać duszu czarnego, 
wyzłaca tub wysrebrzą swoje dłu
gie rzęsy, które kontrastują z 
metaliczne™ odcieniami zieleni, błęki
tu czy bronzu, jakieroi moda każe 
jjodciagać powieki każdej szanującej 
Się kobiece. 
M.mc wszystko, efemeryczne te po
mysły sa nonsensem i w cudaczności 
swojej do"Poteki zdaje się nie przyj
dą. 
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Z tej właśnie fa-rny preparowane 
sa hgjeniczne ołówki do brwi. jedy
ne i niezastap one, wchodzące w ar
senał bron; każdej eleganckiej kobie
ty. 

Dr. J. Swltalska. 
( . 

W sławetnym- „truście mózgów" 
(Brains Trust), czyli gronie uczonych 
ekspertów, którzy są najbliższymi do 
radcami prezydenta Roosevelta i wraz 
z nim opracowują projekty donio
słych reform, pracuje 1 mózg polski. 

Jest nim Karol E. Wyżański z Bosto 
mi, wychowanek, uniwersytetu Har
vard, doradca prawny departamentu 
pracy t prawa r<jka minista-kobiety. 
pani Perkins. 

Stanowisko p. WyzafWkiego Jest 
bardzo ważne, Jeśli wziąć pod uwagę 
fakt, że obecny departament pracy o-
bejmuje kontrolę nad lewiatanem ame 
rykańskiego przemysłu. Na podstawie 
proponowanych reform departament 
pracy stanie się Jedną z najważniej
szych ekspozytur rządu, z ogromną 
wiładzą nad calem życiem przemyslo-
wem. , 
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Coś dla pań 

Małpka na ramieniu — bei łańcuszka 
Wiek XX nie Jest dla małp łaskawy. 

'Jedne, w klatkach prof. Woronowa, 
mają być rozdawczyniami młodości; 
irme służą za cel mauzerom myśliw
skim w Afryce, Jeszcze inne muszą od 
eać swój subtelny, prawie łabędzi puch 
— kobiecie. 

O tych uprzejmych małpkach wy
pada pomówić w miesiącu czerwcu, 
momencie zwykłej baissy kuśnier
skiej. 

Tak więc znowu będziemy nosiły 
małpie futerka, z taką pogardą zdy
stansowane przez rodzime Jagnięta, 
recte paryskie „aniorazy". Przypom
niała sobe o nich bystra orientacja 
majstrów mody. Zawołali: 

— Starożytne jagnięta, cełęta — do 
obór! Mamy ładniejsze futra płaskie 
— małpki. — I Pani będzie nosiła mał-
pę. 

Bo małpa, mmo grubjańsklego 
brzmenia, futro posiada najsubtelniej
sze z subtelnyoh. Jakby na ironię lo

su porasta ta delikatna pela ruchli
we ciało najsprężystszego, nai-
zwinniejszego ze stworzeń dżungli. 

Małpie futerko jest całkiem bezwon-
ne, a jako takie daje wypocząć wę
chowi od ostrego, mrówczego zapachu 
skunksów i piżmowców. 

Areopag paryskich kuśnierzy nie za 
decydował jeszcze z całą pewnością. 
czy piękna pani otuli się całkowicie w 
futro swej „dalekiej kuzynki" — od 
stóp do głów. To pewne, te będzie Je 
nosiła na kołnierzu i mankietach Je
siennego płaszcza, na wszelkich tak 
modnych wyłogach, epoletach i fonta-
ziach. 

„Palatynka", czyli krążek futrzany 
dookoła szyi, zapoczątkowany przez 
pomysłową antenatkę modnych dam. 
księżnę Palatynu, gdzieś aż w siedem
nastym wieku, będzie pieścić nasz 
podbródek dotknięciem małpiego ak-1 
sam stu. 

Wa-Ro. 

Córeczki Japońskiej pary cesarskie) w kąpielisku Samukawa pod Tokio na-
równi z lnneml dziećmi biorą udział w rozrywkach plażowych! 
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Ile pani ma lat? 
Prosie sprawdził w biurze meldunkowem—odpowiada bertinka 

— lie pani liczy sobie łat?„ 
Milczenie, a potem kłamliwa odpo

wiedź: „Nie pamiętam".- albo szczer
sza — „Proszę mię nie pytać". 

Przykre Jest wścibstwo urzędnika 
w komisariacie, sędziego na rozpra
wie, albo... narzeczonego. Ale czasem 
trzeba wiek koniecznie ustalić i dlate 
go miejskie biuro meldunkowe Berlina 
chcąc oszczędzić indagowanym ru
mieńca żenady, wprowadza dział in
formacyjny w dziedzinie personailij, 

Za „Jedne 50 femigów" każdy będzie 
mógł się dowiedzieć, kto, 00, komu, 

gdzie i Jak. Można pytać listownie lub 
osobiście, z wyłączeniem telełonu. za 
wołanego intryganta. 

Minister spraw wewnętrznych poz
wolił na ujawnianie hnlom, nazwisk, 
miejsca i daty urodzenia, zawodu, o» 
bywatelstwa, miejsca zmieszkania —1 
poprzedniego i obecnego oraz wynika 
jącego stąd tytułu lokatora lub pod-
najemcy. 

Cieszą się z tego rozporządzenia wł« 
rzyciele, a martwią — zatwardziali 
dłużnicy 1 detektywi prywatni. 

(o gotuje 
konkurencyjna restauracja? 

Co sprzedaje konkurencyjny magazyn ? 

Na św.atowej wystawie „Wiek Postępu" w Chicago demonstrowane są na) 
nowsze modele kostiumów kąpielowych I plażowych 
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Co wróżą gwiazdy na dzień 16 czerwca? 

Najpierw niepokoje-a potem harmona 

Czytajcie KINO 
Powrót do przedwojennych tradycyj 

Ni odbytych w tych dniach w WlednI u uroczystościach ku czci poległych 
w wojnie światowe], wolsko austriackie wystąpiło po raz pierwszy w mun-
duchach I dystynkcjach przedwojenny eh. Na zdjęciu min. wojny Van Oolrn 
przechodzi przed frontem umundurowanych na starą modła oddziałów. 

Wczesne godziny | 
ranne mogą się już 
gorzej zaznaczyć. 
przynosząc nam ja
kieś rozczarowania, 
zawody, nieporozu
mienia w stosun
kach z osobami pici 

odmienne!, niepotrzebne wyrzuty i t. p. 
Później jednak, w miarę podnoszenia 

się słońca nad horyzontem — sytuacja 
ulegnie poprawie*, a godziny południo
we i cbiadowe lepiej się zapowiadają, 
nadaiąc się do ekspansji życiowe! i za
łatwiania interesów handlowych oraz 
finansowych. 

Jednakie po godz. 16-ej może sle już 
zaznaczyć gorszy nastrój w związku z 
dirobnenrl niepowodzeniami, a między 
godtz. 17-tą a 18-tą może się dać od
czuwać niepokoi nerwowy; nasze wra
żenia i wnioski mogą wówczas być myl
ne. 

Możemy wtedy przeżywać Jakież 
niepowodzenia w związku z korespon
dencja, podróżami, młodzieżą, pracą u-
myslową, dziennikarstwem lub też ie-
tiknąć się z ludźmi przebiegłymi, którzy 
zapragną nadużyć naszego zaufania. 
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Jeszcze i koło godz. 19-eJ mogą sie 
zaznaczać jakieś sytuacle nie/asne l 
chaotyczne, lub też niepokój nerwowy 
bez widocznej przyczyny, poczem na
stąpi zmiana i zaznaczy się działanie 
dodatnich wpływów harmonizujących i 
ustalających. 

Te wpływy dodatnie dadzą się naj
wyraźniej odczuwać krótko przed godz. 
20-tą, przynosząc dążenie do zgody i 
porozumienia. W czasie tym możemy 
z powodzeniem załatwiać interesy do
tyczące ziemi, lei produktów, rolnictwa 
i nieruchomości, zarówno Jiak starać się 
o protelicię osób starszych. 

Wieczór późniejszy zapowiada się 
dość interesująco, obiecując dobry na
strój, powodzenie, spotkanie z ludźmi 
pomocnymi, zainteresowanie rozrywka
mi oraz doskonałe projekty na przy
szłość. 

Dziecko dziś urodzone — rozmowne, 
wesołe, samodzielne — okaże zdolności 
organizacyjne i może osiągnąć wysoki 
roz.wńj umysłowy. Może osiągnąć po
wodzenie w związku z ziemią, jej pro
duktami. rolnictwem, nieruchomościami 
i kopalniami. 

Radio warszawskie 
PIĄTEK 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ran

ne wstaią zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.15: Płyty. 7.30: Płyty. 7.52: Chwilka 
gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał i Kra
kowa. 

13.05: Transm. z Teatrp Wielkiego. 
Oficjalne zamkniecie i ogłoszenie wy
ników I-go Międzynarodowego konkur 
su tańca artystycznego. 12.35: Płyty. 

14.55: Płyty, 

15.15: Płyty. 15.35: Płyty. 15.50: Pły
ty. 

16: Muzyka lekka ze Lwowa. 
17.15: Płyty. 
18.15: Odczyt: .Planowanie 1 rozbu 

dowa miast". 18.35: Recital śpiewaczy 
M. Bojar - Przeojienieckie). 

19.40: W rubryce „Na widnokręgu" 
20: Koncert symfoniczny. 
21: Weekend („Dokąd Jechać w świę

to?"). 21.10: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 

22.40: Muzyka tanecaia a Ciechocin
ka. 

Najbardziej wysilona fantazja 
ludzka nie zdobędzie sie na wyli
czenie wszystkich zawodów, jakie 
mi zajmuje sie człowiek. Jednym 
z takich zawodów, na który trudno 
wpaść, jest zawód zawodowego 
szpiega. Należy dobrze zrozumieć, 
o co tu chodzi: nie o człowieka u-
prawiającego zawodowo szpiego
stwo, ale o takiego, który szpiegu-
ie poszczególne zawody, przeważ
nie z dziedziny handlowej. 

Jedna z gałęzi owego zawodo-
wo-handlowego szpiegostwa jest 
bardziej znana z procesów, iakie 
wybuchały tu i owdzie na tern tle: 
to galeź szpiegostwa modeli po 
wielkich magazynach. Niejedna pra 
cownica magazynu została sku
szona obietnicami pienieżnemi a-
geacii szpiegowskiej i kopiując 
modele w swoim zakładzie, raz na 
zawrze traciła posadę w firmie. 

600 ageneyj. 
Ale ta gałąź to tylko jedna z licz

nych odmian szpiegostwa tego ro
dzaju. W samym Londynie znajdu
je sie 600 rozmaitych ageneyj 
szpiegowskich zawodowo-handlo-
wych. Właściciele najrozmaitsze
go rodzaju przedsiębiorstw zwra
cają sie do takiei agencji, by do
starczała im stale lub też dostar
czyła jednorazowo wszelkich da
nych o poczynaniacn ich konku
rencji. 

Nowa potrawa. 
Wyobraźmy sobie, że jakiś re

staurator londyński wymyślił dla 
swych gości nowa potrawę. O ist
nieniu tej potrawy ogłasza w ga
zetach. nie wyliczając, oczywiście, 
składu owego oryginalnego dania. 

Wtedy, następuje chwila działa
nia dla szpiega. Nie ogranicza s:ę 
on. oczywiście do spożycia tej po
trawy w danej restauracji: przeku
puje kucharza, gdy zaś to się nie 
udaje, wkrada się do kuchni w roli 
pomywacza. czy kuchcika, i po u-
plywie kilku dni. wie jut wszystko. 
konkurencja zaczyna podawać to 
samo i „nowość" traci na warto
ści. 

Metamorfozy. 
Nierzadko taki szpieg z dziedzi

ny przemysłowej musi nawet dłu
gie miesiące pracować w fabryce 
jako prosty robotnik, by móc prze
niknąć tajemnice wyrobów, o które 
chodzi. Jeden z najzdolniejszych 
szpiegów ageneyj londyńskich w 
ciągu paru zaledwie miesięcy był 
kolejno: kelnerem, sklepowym w 
wielkim magazynie, windziarzem 
w składzie towarów, buchalterem 
w biurach wielkiej fabryki, oraz 
przewodnikiem w jednem z muze
ów miejscowych. Zato dostarczył 
agencji bezcennych wiadomości z 
tych wszystkich dz edzin. 
Skrzynka pocztowa w... kieszeni. 

W jednej z fabryk paryskich! 
zdarzył się następujący wypadek, 
którego rozwiązanie przyniósł tak
że szpieg, delegowany przez agen
cję. Córka szefa zakochała sie w 
jednym z urzędników fabryki, nie 
cieszącym sie. bynajmniej, sympa
tia szefa. Mimo wszelkich starań 
ojca, nie mógł on dojść, jaka dro
ga młoda para koresponduje mię
dzy sobą. kto nosi listy. Zaangażo* 
wany szpieg wystąpił w roli no
wego urzędnika fabryki. Już po kil 
ku dniach doszedł do zdumiewają
cego wniosku: młoda para kore
spondowała zaoomoca tego właśni© 
surowego ojca i szefa: w domu 
córka wkładała mu do płaszcza 
list, ukochany w biurze wyjmował 
ten list i po godzinie wkładał do 
tejże kieszeni odpowiedź. 

Uprzejmi sprzedawcy. 
Kiedyindziej. szef wielkiego ma

gazynu chciał z sąsiedniego maga
zynu konkurencyjnego zaangażo
wać sobie najlepszych tamtejszych 
sprzedawców. Posiał, wiec, szpie
ga. który wystąpił w charakterze 
nieznośnego I źle wychowanego 
klienta. Po kolei usiłował zacząć 
awanturę ze wszystkimi sprzedaw 
cami. Ci, którzy na wszelkie jego 
grubjaństwa odpowiadali uprzej
mym uśmiechem, uznani zostali za 
godnych przekupienia przez kon
kurencję. 
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POLICJA MA RACJĘ 

Do komisariatu policji wpada 
wśród nocy jakiś zdyszany je
gomość. 

— Panie przodowniku! Żona 
wyszła rano z domu I do tej po
ry jeszcze nie wróciła. Tu jest 
jej fotografia. Niech panowie 
rozpoczną poszukiwania. Musi
cie mi ją koniecz-nie znaleźć!" 

Przodownik ogląda fotografio 
i powiada: 

•— A właściwie poco? (a) 
(Cyrulik Warszawski) 
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Święfo Bożego Ciała w Białymstoku 
Wczorajsze święto Bożego 

Ciała obchodzone było w Bia
łymstoku niezwykle uroczyście. 
O godz. 11 przed poł. odprawio
ne zostało solenne nabożeństwo 
w kościele Parnym. Mszę św. 
celebrował w asyście ducho
wieństwa ks. kan. Abramowicz, 
podniosłe kazanie wygłosił ks. 
dziekan Chodyko. W prezbiter
ium zajęli miejsca przedstawi
ciele władz administracyjnych 
z p. wicewojewodą Michałow
skim na czele, wojskowości 
władz samorządowych oraz wie
lu organizacyj religijnych i spo
łecznych. Świątynia była po 
brzegi wypełniona rozmodlonym 
tłumem wiernych. 

Po nabożeństwie wyruszyła 
procesja do czterech ołtarzy u-
stawionych przy: gimnazjum, 
magistracie, województwie i ko
ściele Farnym. Za krzyżem szły 
dzieci z ochronek, szkól, stowa
rzyszenia, organizacje ze sztan
darami, dalej biała procesja, 
bractwa, duchowieństwo. Kro
czącego pod baldachimem w 
obłokach dymów z kadzielnic 
z Najświętszym Sakramentem 
celebransa ks. dziekana Chody-
kę prowadzili p.p. wicewojewo
da Michałowski i dowódca 14 
D.A.K. pułk. Arwaniti, za bal
dachimem szli przedstawiciele 
włada, urzędów i t. d. Następ
nie szła orkiestra 42 p.p. grając 

Konferencja w starostwie 
grodzkiem 

W starostwie grodzkiem od
było się onegdaj pod przewod
nictwem starosty p. dr. J. Żaka 
posiedzenie naczelników władz 
niezespolonych pierwszej instan
cji. Wygłoszono szereg refera
tów z dziedziny 'administracji, 
gospodarki, skarbowości i t. d. 
W toku dyskusji uzgodniono 
działalność urzędów. 

Wycieczka do Warszawy 
Dzięki subsydium magistratu 

i izby rzemieślniczej — kierow
nictwo publicznej dokształca
jącej szkoły zawodowej w Bia
łymstoku organizuje — z okazji 
zakończenia roku szkolnego i w 
związku z wystawą prac rze
mieślniczych i szkół zawodo
wych w Warszawie w dniu 
17 b.m. wycieczkę 55 osób do 
Warszawy. -

• 
Zakończenie roku szkolnego 

w gimnazjum Z.L.D. 
W gimnazjum koedukacyjnem 

Z. L. D., odbyła się w środę 
uroczystość zakończenia roku 
szkolnego, połączona z rozda
niem świadectw z ukończenia 
kursu podinstruktorów obrony 
przeciwgazowej uczniom star
szych klas. Po odegraniu hym
nu państwowego delegatL.O.P.P. 
p. dyr. Dura wygłosił okoliczne 
przemówienie i wręczył absol
wentom kursu dyplomy. Następ
nie dyr. gim. p. Zeligman wrę
czył uczniom, którzy za naj
lepsze wypracowanie na temat 
oszczędności uzyskali od P.K.O. 
nagrody, książeczki oszczędno
ściowe. 

W imieniu koła przyjaciół 
gimnazjum p. sędzia Fr. Nowo
sielski podziękował dyrekcji i 
nauczycielstwu za ofiarną pra
cę na polu wychowania mło
dzieży w duchu obywatelsko-
państwowym.fprzyczem wręczył 
p. Zeligmanowi adres, w którym 
koło wyraża gorące podzięko
wanie za owocne wyniki pracy, 
położone nad młodzieżą ze stro
ny nauczycielstwa. Dyr.' Zelig
man podziękował w imieniu 
swojem i nauczycielstwa za u-
znanie, i wezwał młodzież do 
dalszej pracy, której plony win
na użytkować w przyszłości dla 
dobra Ojczyzny. 

Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem przez młodzież 
„Pierwszej Brygady". 

Przemytnik 
zakazanej słodyczy 

W dniu 1 grudnia ub. r. na 
dworcu kolejowym w Białym
stoku policja zatrzymała walizę, 
w której znaleziono 15 klgr 
przemyconej z zagranicy sacha
ryny. Właściciel walizki, 30-
letni Samuel Wajsman z Porze 
cza, został obecnie skazany 
przez sąd okręgowy na 5.160 zł. 
grzywny (pięciokrotny wymiar 
cła), 2000 zł. kary, 6 miesięcy 
aresztu i 736 zł. kosztów sądo
wych. Sacharynę skonfiskowano. 

pieśni religijne. Na całym szla
ku długiej procesji porządek u-
trzymywał kordon żołnierzy, i 
policji. Za procesją płynęło 
morze głów kilkunastotysięcznej 
masy wiernych. 

III Targi Północne w Wilnie 
Dyrekcja III Targów Pół

nocnych i Wystawy "Lniar-
skiej w W i l n i e opracowała 
już plany terenu. Ogólna po
wierzchnia Targów i Wystawy 
obejmie około 75,000 metrów2, 
a więc tyle, jak na I i II Tar

gach. Pawilon lniarski liczyć 
będzie 750 ni. kwadr, powierzch
ni. Przy projektowanym pawi
lonie lniarskim założono już 
kilka pól pokazowych konopi, 
lnu i soi. 

Zjazd działaczy gospodarczych i społecznych 
woj. białostockiego 

Regionalna sekcja białostoc
ka posłów i senatorów B.B.W.R. 
postanowiła po zjeździe działa
czy gospodarczych i społecz
nych, odbytym niedawno w 

Likwidacja strajku w przemyśle włókienniczym 
Martwe warsztaty pracy dziś ożyią 

Trwający od trzech miesięcy 
strajk w przemyśle włókienni
czym został wreszcie zlikwido
wany. Nastąpiło to na mocy pod
pisanej wczoraj o p". 2 nad ranem 
urno wy zbiorowej, której treść za
mieściliśmy we wczorajszym nu
merze. Porozumienie umożliwił 
fakt, że delegaci włókniarzy ze
szli na konferencji ze stanowiska 
umowy z 1932 r., a przedstawicie
le przemysłowców poszli na naj
dalej idące ustępstwa. W ten 
sposób doszło do kompromisu, 
zapewniającego maximura moż* 
kwych korzyści włókniarzom. 
Bo—jak wynika ze stawek no
wego cennika Nr. 2/1933—płace 
pewnej kategorji robotników, a 
więc czyściarzy i palaczy, po
zostały—w porównaniu z umo
wą z 1932 r.—bez zmiany; pra
cownikom: wilkowni, przędzalń, 
wykończalń, z wyjątkiem ko
biet, farbiarni i oddziału maszyn 
i kotłowni, obniżono w porów
naniu z cennikiem z 1932 r. o 
4°/o, pracownikom tkalni — o 
8°/o, kobietom, zatrudnionym w 
apreturze, o 2%. 

W ten sposób w porównaniu 
z umową z 1932 r. stawki.obni-
łone zostały w granicach: od 
0% do 8%, ale w porównaniu 
z płacami z przed strajku wzro
sły w granicach od 6°/o do zgó-
rą 70%, a dla prowincji od 20% 
do 100% (Pieszczaniki, Supraśl, 
Michałowo). W ten nowy cen
nik daje włókniarzom maximum 
możliwych korzyści i jest dla 
nich sukcesem. 

Ale jeszcze większym sukce
sem są postanowienia punktu 
6 umowy, w myśl którego prze
ciwko zakładom, które nie bę
dą przestrzegały obowiązujące
go cennika, Związek Przemy
słowców będzie stosować środ
ki represyjne, a odnośne wła
dze—represje, przewidziane w 
artykule 59 prawa o wykrocze
niach. Ten punkt umowy — to 
bat na tych wszystkich prze
mysłowców, którzy próbowaliby 
złamać umowę przez samowol
ną obniżkę płac, stosowanie wy
zysku. Takim przemysłowcom 
grozi unieruchomienie ich zakła
du. W ten sposób istnieją wszyst
kie dane po temu, że orgja wyzy
sku, jaka się rozpasała po podpisa 
niu umowy z 1932 r., już się nie 
powtórzy. Uczciwi przemysłow
cy dotrzymają swych zobowią
zań, nieuczciwi będą się pilno
wać, aby ich nie wyeliminowa
no poza nawias życia gospo
darczego. Grozi im cały szereg 
represji, a zresztą nie tak łatwo 
będą mogli pogodzić się z tern, 

Walka z wścieklizną 
Zarządzenia władz admini

stracyjnych, mające na celu 
zwalczanie szerzącej się epide-
mji wścieklizny, były przysło
wiowym grochem o ścianę. Wie
lu posiadaczy psów, głównie na 
prowincji nie stosuje się zupeł
nie do tych postanowień. A re
zultaty tego? Ostatnio nprz. za
notowano w Wasilkowie kilka 
wypadków pokąsania przez wa
łęsające się psy z objawami 
wścieklizny. Wobec tego władze 
administracyjne poleciły wytę
pić wszystkie psy, chodzące 
wolno. Zapędzono do pracy ra
karza, który w ciągu dwu ostat
nich dni wyłapał i zabił zgórą 
czterdzieści psów. 

że konkurent*pracuje, podczas 
gdy komin ich zakładu nie dymi. 

Jakkolwiek przedstawiciele 
związków zawodowych włók
niarzy, zeszedłszyfze stanowis
ka umowy z 1932 r., nie pod
pisali wczoraj nowej, to jed
nak było rzeczą jasną, że u 
mowa ta zostanie przez robot
ników podpisana. Przewidywa
nie to potwierdził przebieg wczo 
rajszego ogólnego zebrania straj
kujących, które odbyło się przy 
udziale do 2 tys. osób, a trwało 
od godz. 2 do 6 i pół popoł. Po 

wyjaśnieniach delegatów, dla
czego zeszli ze stanowiska li
niowy z 1932 r., zabrało głos 
kilkunastu mówców. W toku 
gorącej dyskusji niemal wszyscy 
wypowiedzieli się za natych
miastową likwidacją strajku i 
podpisaniem umowy, pod którą 
położyli swe podpisy przemy
słowcy. Ogromną większością 
głosów odrzucono wniosek o 
trzymanie się cennika z 1932 r. 
itzapadła uchwała podpisania 
wczorajszej umowy z tem za
strzeżeniem, aby ją podpisał 

Żywiołową manifestacją ludności województwa 
. Ś w i ę t o M o r z a " 

ktach miasta na tematy, zwią
zane ze sprawą konieczności 
posiadania dostępu naszego do 
morza, zabawa w ogrodzie 
miejskim i Supraślu, zawody 
lekkoatletyczne i przedstawie
nie teatralne. 

Nakreślony na posiedzeniu 
program prac komitetu i doko
nały podział prac przygotowaw
czych między poszczególne sek
cje komitetu będzie wytyczną 
dla rozpoczynających się prac 
komitetów powiatowych. 

s t a n i e s i ę 
W sali konferencyjnej urzę

du wojewódzkiego odbyło się 
pod przewodnictwem p. prez. 
Adama Piaseckiego posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu wyko
nawczego „Święta Morza Pol
skiego". Ustalono program uro
czystości, wykonaniem którego 
zajmą się poszczególne w tym 
celu powołane sekcje. 

Uroczystości na terenie całe
go województwa zapowiadają 
się imponująco. Weźmie w nich 
gremialny udział cala ludność 
województwa, aby ,dać wyraz 
silnych, nierozerwalnym wię
zom łączącym każdego Polaka 
z morzem, którego nigdy i ni
komu nie oddamy. 

Korzystając z obecności człon
ków komitetu z terenu poszcze
gólnych powiatów, a w tej licz
bie prezydenta m. Suwałk p. 
Galaja, prezydenta m. Grodna 
p. 0'Brien de Lacy i burmistrza 
miasta Augustowa Staniewicza 
naradzano się nad sprawami 
powołania komitetów powiato
wych dla zorganizowania tej 
akcji na terenie powiatów. 
Zwłaszcza uroczyście zorgani
zowany zostanie obchód „Świę
ta Morza" w Grodnie, Suwał
kach i nad augustowskiemi je
ziorami, nad któremi spodzie
wany jest liczny zjazd ludności 
z całego województwa. Aby 
udostępnić udział w tym obcho
dzie jaknajszerszej publiczności, 
wojewódzki komitet wykonaw
czy obchodu uruchomi w poro
zumieniu z poddyrekcją kolei 
w Białymstoku specjalny pociąg 
wycieczkowy, który za mini
malną opłatą odwiezie wyciecz
kowiczów do Augustowa, gdzie 
nad jeziorami mającymi zasłu
żoną sławę najcudniejszych je
zior w Polsce, odbędzie się ta 
podniosła uroczystość ślubowa
nia na wierność morzu pol
skiemu. 

Jeżeli chodzi o Białystok, to 
odbędą się tutaj w przeddzień 
uroczystości capstrzyki z udzia
łem wojska, które zgłosiło swój 
zbiorowy udział w tych uro
czystościach. W dn. „Święta 
Morza" odprawiona zostanie 
uroczysta Msza św. polowa, 
oraz nabożeństwa w kościo
łach innych wyznań, poczem 
nastąpi defilada. Punktem kul
minacyjnym obchodu będzie 
olbrzymi wiec pod gołem nie
bem. Resztę dnia wypełnią aka
demie, odczyty w różnych pun-

Pamiętajmy o bezrobotnych 
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każdy z przemysłowców. 
Złożenie podpisów przez de

legatów z wiązków włókienni
czych pod umową nastąpi dziś 
o godz. 1 popoł. w okręgowym 
inspektoracie pracy. Jednakże 
już dziś zrana ruszą wszystkie 
fabryki, których puszczenie w 
ruch będzie technicznie możliwe. 

Wiadomość o likwidacji straj
ku przyjmie ogół włókniarzy, 
którym głód zajrzał głęboko 
w oczy, z wielką radością, a 
całe społeczeństwo z zadowole
niem. Bo trzymiesięczny strajk 
odbijał się w bardzo ujemny 
sposób na całem życiu gospo-
darczem naszego miasta. Życie 
to popłynie obecnie normalnem 
korytem. 

Notując likwidację strajku — 
należy podkreślić, że zawdzię
czać to należy w dużej mierze 
energji i staraniom okręgowego 
inspektora pracy p. inż. Butwi-
łowicza, który cieszył się peł-
nem uznaniem obu stron, co 
przy wieloleiniem doświadcze
niu pozwoliło mu sprowadzić 
całe zagadnienie na właściwe 
tory. Stwierdzić trzeba, że jako 
medjator zyskał p. inż. Butwi-
łowicz uznanie zarówno ze stro
ny przemysłowców jak i robot
ników. 

Wśród pięknych jezior augustowskich 
Na zjazd organizacyj przy

sposobienia wojskowego, jaki 
odbył się w Augustowie, przy
byli p.p. wojewoda Kościałkow-
ski, senator Roman, poseł Kie-
lak, przewodniczący grupy lu
dowej B.B. pos. Dąbrowski z 
Pomorza, posłowie: Mierzejew
ski z Warszawy, Jaroszewicz z 
Białowieży, Dabulewicz z Su
wałk i Łazarski z Augustowa. 
W uroczystościach tych wzięło 
udział: kilka tysięcy strzelców, 
członków P.O. W., Zw. Rezer
wistów oraz szwadron kraku
sów. Defilada, którą przyjmo
wał na rynku p. wojewoda Ko-
ściałkowski, wypadła imponu
jąco. Brały w niej udział rów
nież i oddziały wojskowe pod 
dowództwem pułk. Strzeleckiego. 
Po defiladzie przemawiał p. 
Wojewoda, następnie zaś odby
ła się akademja, na której prze
mawiali sen. Roman i pos. Da
bulewicz. Bezpośrednio po tych 
uroczystościach p. Woj e w o d a 
i pp. posłowie udali się na je-
aiora Augustowskie, zwiedza
jąc kolejno jezioro Necko, Bia
łe, Studzi eniczne, i aa statku 
„Emilia Plater" 2 śluzy kanału 
Augustowskiego „Swoboda" i 
„Przewieź". Posłowie byli rów
nież na odczycie dyrektora La
sów Państwowych p. Rosiń
skiego. Odczyt ten na temat 
znaczenia turystycznego Augu
stowa, prac wykonanych w o-
statniem piętnastoleciu oraz zna
czenie puszczy Augustowskiej, 
wygłosił prelegent dla przybyłej 
w liczbie 30 osfib wycieczki 
dziennikarzy z Warszawy. Na
stępnie pp. Wojewoda i posło
wie pojechali do Suwałk nad 
bardo malowniczo położone 
jedno z najgłębszych jezior Hań
cza (108 metrów), a następnie do 
granicy trzech państw, poczem 
przez cudowne zakątki Suwal
szczyzny do strażnicy K. O. P. 
Borysówka, skąd wzdłuż jezio
ra Gaładoś przez Sejny nad je
zioro Wigury, gdzie odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowo-
wybudowane j szkoły powszech
nej imienia Żwirki i Wigury. 

Na zakończenie odbyła się 
wycieczka motorówką po je
ziorze Wigry. Dnia następnego 
pp. posłowie przybyli na zapro
szenie p. Wojewody do Białe
gostoku, gdzie zwiedzili pałae 
oraz teren pod bulwary w par
ku wojewódzkim, wyrażając p. 
wojewodzie Kościałkowskiemu 
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najwyższy podziw i uznanie, że 
w momencie trudnej sytuacji 
gospodarczej potrafił stworzyć 
tak imponujące, zakrojone na 
wielką skalę dzieło, które nada 
dalszemu rozwojowi miasta 
specjalny, a tak pożądany kie
runek. Następnie goście byli 
obecni na śniadaniu u p. Wo
jewody, poczem pociągiem poś
piesznym odjechali do War
szawy. 

Warszawie, zwołać .zjazd reg
ionalny, w którym wzięliby licz
ny udział przedstawiciele życia 
gospodarczego i społecznego z 
terenu całego województwa bia
łostockiego. Do prezyzjum zjaz
du zaproszono p. wojewodę 
Kościałkowskiego. 

Zjazd ten, w którym weźmie 
udział około 300 osób odbędzie 
w dniu 19 b. m. w dużej pali 
konferencyjnej województwa 
o godz. 11-ej rano. Wygłoszo
ne zostaną następujące referaty: 
1) zagadnienia gospodarcze-Pol
ski w związku z sytuacją ogól-
no-światową—omówi sen. Wie
lowieyski, 2) tezy zagadnień 
gospodarczych zjazdu ogólno
krajowego w Warszawie—pos. 
Terlikowski z Warszawy, 3) za
gadnienia ustroju samorządowe
go-sen. Roman. Po przerwie 
obiadowej, obradować będą 
wyłonione przez zjazd następu
jące komisje: rolna, samorządo
wa, pracy, przemysłowo-han-
dlowa i rzemieślnicza. Na każ
dej z tych komisji zostaną wy
głoszone następujące referaty 
specjalne. Sekcja rolna: zagad
nienia rolne na terenie woj. 
białostockiego — pos. Bzowski, 
urzędy rozjemcze a zagadnie
nia finansowo-rolne dyr. Glin
ka. Zagadnienia spółdzielczości 
na wsi—dyr. Tawrel, zagadnie
nia lniarskie — p. Antoni Rut
kowski. Sekcja samorządowa: 
finanse samorządowe—p. Wac
ław Meyer, rozwój miast—p. 
Sawicki, Sekcja pracy: współ
działanie społeczeństwa z rzą
dem w dziedzinie zmniejszenia 
bezrobocia. Sekcja rzemieślni
cza: aktualne zagadnienia rze
miosła—p. Muller. 

Obrady sekcyj trwać będą od 
godz. 15—19, poczem nastąpi 
złożenie sprawozdań na ple-
narnem posiedzeniu przez prze
wodniczących poszczególnych 
sekcyj. oraz powzięcie odnoś
nych uchwał 

Nie potrzebujemy dodawać, 
jak wybitne znaczenie dla oży
wienia tętna życia gospodarczo-
społecznego mieć będą obrady 
tego zjazdu, to też organizato
rzy z p. pos. Dabulewiczem na 
czele nie szczędzą trudów, aby 
zjazd ten odpowiadał swemu 
założeniu. 
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Konkurenci monopolu spirytusowego 
Kierownik urzędu skarbowe

go akcyz i monopolów w Bia
łymstoku, p. Zurakowski wraz 
z urzędnikami kontroli skarbo
wej Leonem Binasikiem i Hen
rykiem Bukowskim oraz przo
downikiem P. P. Władysławem 

Kurs hodowli jedwabników 
Jak pisaliśmy, kierownictwo 

stacji jedwabniczej w Białymsto
ku organizuje dwutygodniowy 
praktyczny kurs hodowli jed
wabników z nauką o uprawie 
morw. Kandydaci zapisani i 
zgłoszeni winni się zgłosić w 
dniu otwarcia kursu t. j. dnia 
19 czerwca o godz. 5 popoł. na 
miejscu kursu (Zwierzyniec, park 
Rozkosz, Stacja Jedwabnicza 
tel. 11-17). Miejsca na kurs są 
jeszcze wolne. Zapisywać się 
można do dnia 18-go czerwca 
włącznie. (Można telefonicznie 
codziennie w godz. od 9—11 
rano tel. 11-17). Podkreślić na
leży, że dzięki zabiegom p. sta
rosty dr. Żaka i p. prof. Golaw-
skiego p. inż. Ciemnołoński, ko
misarz Izby Rolniczej przyznał 
na urządzenie kursów 100 zł., 
Izba Rzemieślnicza w Białym
stoku 50 zł., oraz staraniem p. 
ini. Głogowskiego, Tow. Prze
mysłu Ludowego w Białymstoku 
100 zł. Dzięki powyższej ofiar
ności kurs będzie bezpłatny. 
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Pyczem, udał się dnia 4 lutego 
r. b. do mieszkania, podejrzane 
o prowadzenie tajnej gorzelni 
Władysława Drewnowskiego 
(Trochimowska 3) celem doko
nania rewizji. Drewnowskiego 
zastano 'na gorącym uczynku 
pędzenia samogonu na specjal
nie skonstruowanym aparacie, 
składającym się z kotła blasza
nego o pojemności około 80 lit 
rów, rurki żelaznej, wężownicy 
miedzianej, przylutowanej do 
wiadra—chłodnicy, i drewnia 
nej beczki do zacieru o pojem
ności około 120 litrów. Ponadto 
znaleziono drugi rozmontowany 
aparat i około 3 litrów spiry
tusu. Sąd okręgowy skazał Drew
nowskiego na karę pieniężną w. 
kwocie jednego tysiąca zł., na 
jeden miesiąc więzienia oraz 
105 zł. tytułem opłat sądowych. 
W podobnej sprawie tajnej go
rzelni w lesie koło kolonii Jul-
janka w pow. białostockim ska
zani zostali: Władysław Kor-
dasz, Michał Matwiejczyk i Ba
zyli Matwiejczyk każdy: na ka
rę pieniężną w kwocie 2 tys, 
zł., 6 miesięcy więzienia i 220 zł. 
opłat sądowych. 

xx 

Młyn spłonął doszczętnie 
W młynie motorowym Jana i 

Konstantego Karnacewiczów i 
Jana Ozierskiego we wsi Ka
mionka, gm. Krzemienicą, pow. 
wołkowyikiego powstał pożar. 
Młyn wraz z całkowitem urzą
dzeniem spłonął doszczętnie. 
Straty wynoszą 75.000 zł. Przy
czyna pożaru narazie nie usta
lona. 
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